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Stan sadownictwa 
w Galicyi. 
Lwów d. 29. maja. 


"Mała w stosunku do wzrastającej 
gwałtownie ilości agend ilość sądów 
w naszym kraju, jakoteż nadmierne 
przeciążenie sądownictwa naszego, Z 
czego w praktyce wynikają najdo- 
tkliwsze dla ludności następstwa — 
stanowią od dawna przedmiot uspra- 
wiedliwionych utyskiwań tak w ko- 
łach prawniczych, jak i w całej lu- 
dności naszego kraju. Sejm niejedno- 
krotnie dobitnemi uchwałami dał wy- 
rag powszechnemu niezadowoleniu 
kraju z tego stanu rzeczy. Poseł hr. 
Piniński z właściwą mu pracowitością 
i gruntownością roztrząsnął ten wa- 
Żny postulat kraju w Radzie państwa 

rzy rozprawie nad etatem minister- 
stwa sprawiedliwości. Podajemy też to 
uwagi godne przemówienie w obszer- 
nem streszczeniu : A 

Jak zawsze, tak i w obecnej deba- 
cie budżetowej — mówił dr. Piniński 
— przy tytule „ministerstwo Sprawie- 
dliwości* omawiane są Szczegółowo 
wszelkie możliwe sprawy, odnoszące 
się do szerokiego zakresu sprawiedli- 
wości. Nadto zupełnie naturalnem jest, 
że podnoszono także EPTaWy polityczne; 
zawsze tak było. ! j 

Co się mnie tyczy, OBraniczę się na 
wyjaśnieniach ozysto rzeczowych imu- 
szę przytem, niestety, poprzód podnieść, 
że w Chwili obecnej z zakresu „spra- 
wiedliwościć, Który mamy załatwić, w 
ogóle mało stron pomyślnych podnieść 
mogę. Jak wiadomo, przedsięwzięte zo- 
stały znaczne prace reformatorskie, 8 
w pierwszym rzędzie reforma materyal- 
nej ustawy karnej i reforma procedary 

ilnej. i 
p yn szasóm wysoka Izba nie ma 
potrzebnego ozasu, Aby wreszcie przy- 
najmniej jedna z tych reform — wo- 
lałbym aby obydwie — została posta- 
nowioną. Nadto — i to jest temat, któ- 
ryt — i xz- pezelstawiają 
się nam bKwestye ustawodawcze pod 
tym względem wcale nie pocieszająco, 
że w chwili obecnej i to z większym 
naciskiem niż kiedykolwiek, musimy 
złe stosunki ustawowe w naszym "Y 
koronnym poddać rozbiorowi. 9 

Co się tyczy pierwszej sprawy tj. 
kwestyi wielkich reform. to w krótkich 
słowach z nią się załatwię. Nad pro- 
jektema ustawy karnej, jak panom wia- 
domo, naradzała się komisya od wielu 
miesięcy i postanowiła go; — mógłby 
więc w każdej chwili przyjść na po- 
rządek dzienny obrad wysokiej Izby. 

Nie ulega wątpliwości, że większość 
członków komisyi dla ustawy karnej, 
którzy reformę tę za pożyteczną Uwa- 
żają, życzy sobie tego, a Ja z mej stro 
ny mogę tylko oświadczyć, że gorąco 
pragnę, aby wreszcie wysoka Rada pań 
stwa znalazła czas zająć się tą sprawą, 
aby w końcu rozstrzygnęło się, czy mo- 


żliwem jest przeprowadzić już obecnie 
tę ustawę karną czy też nie. 

Wiem, że podzielone są zapatrywa- 
nia co do tej ustawy karnej, i wiem 
dobrze — na co niejednokrotnie zwra- 
całem uwagę — że niektóre polityczne 
dz:enniki pewnych partyj tu i owdzie 
znalazły coš do zarzucenia projektowi 
ustawy karnej. ( Wesołość). 

Pocteszejącą jednak -jest ta. „okoli-. 
czność, że rzeczywiście wybitn: uczeni 
w kraju i za granicą korzystnie osą- 
dzili elaborat a mianowicie działalność 
komisyi. (Brawo). > 

Drugą sprawi est procedura cywilna. 
(Ważniejszą!). Słusznie, jest ona ze 
strony praktycznej ważniejszą niż re- 
forma ustawy karnej. Podnosili to już 
niejednokrotnie zwolennicy naszej par- 
tyi, a ja w imieniu wszystkich stron- 
ników mej partyi mogę zapewnić, że 
zrobimy co tylko jest możliwem, aby 
tę ważną reformę wreszcie urzeczywi- 
staić. (Oklaski). Cieszę się mocno, że 
komisya ustaw: dawcza, której sprawę 
tę oddano, w powziętej właśnie uchwa- 
le jak najwyraźniej zaznacza, że spra- 
wą tą chce się zająć z całą skrnpula- 
tnością 1 pilnością. 

ie mogliśmy w komisyi ustawo- 
dawczej inaczej zaznaczyć tego nasze- 
go zapatrywania, jak tylko w ten spo- 
sób, że komisya nstawodawcza stawia 
wniosek, aby uznano ją za stałą w ce- 
lu naradzania się nad procedurą cy- 
wilną. 3 

Moi panowie! Wielką przyjemno- 
ścią nie jest to wcale, o tem nieraz 
już przekonaliśmy się, ale sądzę, że 
jest obowiązkiem komisyi ustawoda- 
wczej, o ile możności popierać ważną 
tę reformę. Zarazem przekonani jeste- 
śmy, że przy procedurze cywilnej nie 
będzie możliwem wyczerpujące i grun- 
towne omówienie każdego paragrafu w 
komisyi, a tem mniej w pełnej Izbie, i 
wobec tego mniemam, że byłoby rze- 
czą nader pożyteczną, a nawet, że je- 
dynie w takim razie reforma proceda- 
ry cywila) byłaby możliwą, gdyby 
się po części w komisyi, zwłaszcza zaś 
w wysokiej Izbie przy debacie ograni- 
ozono na wyjaśnianiu ważniejszy ch, za- 
aadoiczgoh kwestyj, i gdyby tylko na. 
tej podstawie prowadzoną była dalsza 
debuta i powzięte zostały uchwały. 

Zgadzam się w zupełności, na 
wszystko to, co powiedział dziś w 
wstępie do mowy swej p. minister 
sprawiedliwości o pracach reformator- 
skich w zakresie ustawodawczym. 

Jesteśmy niejako za nieśmieli, za 
bojażliwi w tych ważnych kwestyach, 
i mogę tylko powiedzieć, że z naszej 
strony przynajmniej mniej wysuwalismy 
to n» plan pierwszy i że co się tyczy 
tych reform a zwłaszcza procedury 
cywilnej, stoimy na tem stanowisku i 
prawdopodobnie zostaniemy, że zda- 
niem naszem, to co przyjdzie, nie be- 
dzie może ideałem, ale w każdym ra- 
zie będzie o wiele lepsze niż to, co 
jest obecnie. 

Teraz przechodzę do tego, co 
będzie właściwym przedmiotem mej 
mowy; a jest to sprawa, która może 
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być wszystkiem innem raczej, aniżeli 
nowością i niespodzianką dla wysokiej 


Izby i ministerstwa. Sprawa ia jest 
zarowno starą, jak i — zwłaszcza dla 


nieinteresowanych — wcale nie zaj- 
mującą. Jest nią kwestya tyle razy o- 
mawianego przeciążenia naszych są- 
dów i żądanie znacznego pomnożenia 
personalu sądowego i polepszenia a- 
wana. Rzeczywiście „stara to histo- 
rya“, będąca jednak dla nas, niestety; 
zawsze „nową“. Praguę zaś tylko, aby 
przynajmniej „wiecz ią* nie została. 

Przypomnę tu mwy, wygłaszane 
zawsze przed naszemi ławami przy tej 
debacie, a niiarowicie mowę mego ko- 
legi i przyjaciela p. Eugeniusza Abra- 
haumowicza, wygłoszoną przed dwoma 
laty i posła dr. Byka, przed dwoma 
laty i w roku poprzednim. Rzeczywi- 
ście mógłbym powiedzieć, że jest. to 
zawsze powtarzającym się motywem 
kierującym posłów galicyjskich. (Pota- 
kiwanie). Rezultatów atoli naszych mów 
nie widzimy jeszcze niestety, i muszę 
niestety wyznać, że jest to smutnym 
zaiste faktem, iż pomimo ustawicznych 
wysiłków prezydyów cbu wyższych są- 
dów krajowych w Galicyi i Bukowinie, 
pomimo ustawioznych starań posłów w 
Radzie państwa, pomimo, że prasa spra- 
wą tą ciągle się zajmuje — rażąca nie- 
sprawiedliwość, jaką wyrządzono Gałi- 
cyt przy organizący! sądów w r. 1868 
7 8 p. Abrahamowicz zwracał na to 
Już raz uwagę — dotąd jeszcze nie zo- 
stała usuniętą. (Prawda |). Teraz atoli 
sądzimy, że sprawę tę trzeba podnieść 
ze stanowczym naciskiem, a co się 
mnie tyczy, to porzuciłem myśl mó- 
wienia o innych możliwycn zachętach, 
zażaleniach itd. z tej tylko przyczyny, 
aby sprawie tej nadać całkiem odrębny 
charakter. 

Jak sobie panowie przypominają, 
w r. 1889, wkrótce po przeprowadzonej 
w Radzie państwa debacie, pewne po- 
mnożenie personalu częścią zaprowa- 
dzonem zostało, częścią przez p. mini- 
stra sprawiedliwości przyrzeczonem. — 
Polegało ono na tem, że miano kreo- 
wać kilka nowych sądów i przyznaję, 
że po części spełniono to nawet. Je- 


dnaksweć te-w części przeprowadzone, 


w części zamierzone pomnożenie per- 
sonalu nie idz'e w parze ze zwiększe- 
niem się agend od tej pory. (Potaki- 
wanie). Co do tego pozwolę sobie przy- 
toczyć kilka dat. Żądanie wtedy pod- 
niesione opierało się na wykazis z r. 
1887. Ogólna cyfra ekshibitów w części 
lwowskiej wyższego sądu krajowego 
wzrosła od tego czasu do roku 1893 
— przytaczam to jako przykład — 
z 1860.412 nae2,203.346, a więc o su- 
mę 342.391. (Słuchajcie ! słuchajcie |) 

Ażeby więc nie przekroczyć przyję- 
tej wtedy najwyższej przeciętnej ilośa 
5000 ekshibitów na systemizowanego, 
sądowego urzędnika, należałoby, uwzglę- 
dniając to, co wówczas już w zasadzie 
postanowiowem zostało, liczbę urzędni- 
ków konceptowych przy sądach powia- 
towych w części lwowskiej wyższego 
sądu krajowego pomnożyć o jakich 70 
urzędników konceptowych. 


Przy tych suchych cyfrach zatrzy- 
mać się będę musial niestety jeszcze 
przez chwilę. Chciałbym mianowicie 
przynajmniej w ogólnych zarysach wy- 
Jaśmić, jak niedostatecznie jest pod tym 
wzglądem obdzieloną Galicya. Przede- 
wszystkiem chciałbym przytoczyć daty 
porównawcze co do personalów sądo- 
wych w stosunku do zaludnienia i w 
Stes:nku do powierzchni kraju. Ogra- 
niczam się na następujących cyfrach 
porównania między Galicyą i Bukowi- 
ną z jednej, a całą Austryą z wyją- 
tkiem Głalicyi i Bukowiny z drugiej 
strony. Cyfr tych użył p. poseł dr. 
Baernreuther na jednem posiedzeniu 
komisyi ustawodawczej. Naprowadził 
ón oprócz tego cyfry odnoszące się do 
iFrancyi i Niemiec, i z tych możnaby 
ślopiero w sposób rzeczywiście frapu- 
gący poznać, jak niedostatecznym jest 
personal sądowy w Galicyi w szezegól- 
ości, a w Austryi w ogóle. Z mojej 
trony bardzo mu wdzięczny jestem i 
zgadzam się zupełnie z tem, co w swem 
fejrmującem ezposć, wygłoszonem w ko- 
znisyi, z naciskiem podniósł, że jak dłu- 

o nie zostanie przeprowadzone znaczne 
oowiaśczające pomnożenie personalu 
£rzędników sądowych w Galicyi, do- 
#óty nie można w ogóle myśleć o prze- 
growadzeniu ustnej procedury cywilnej 
iw Głalicyi. (Bardzo słusznie !) 

Przechodzę zatem do dat, i tu rów- 
nież mógłbym zauważyć, że i teraz nie 
Fę aa panom nie nowego. Podobne 
dety — z każdym tylko rokiem ja- 
Skrawsze — cytowane były już me- 
raz w Izbie. Weżmy więc przede- 
wszystkiem ilość mieszkańców W Au- 
stryj, z wyjątkiem Galicyi i Bukowi- 
ry, przedstawia się sprawa w następn- 
jący sposób: Jeden wyższy sąd krajo- 
wy przypada w całej Austryi, z wy- 
jętkiem Galicyi i Bukowiny, na 24 
milionów mieszkańców, w Galicyi na- 
tomiast na 33 milionów. Jeden sąd 
kolegialny przypada w innych krajach 
na 319.000, w Galicyi na 390.000 mie- 
szkańców, a jeden sąd jedno-osobow 
przypada w innych krajach na 23 000, 
w Galicyi zaś na 34000 mieszkańców. 
„s Co do powierzchni przedstawia się 
wgruwa ta następująco: jeden wyższy 
sąd krajowy przypada w innych kra- 
jach — z wyjątkiem Galicyi i Buko- 
winy na 30.000 km’, w Galicyi na 
44.400 km*; sąd kolegialny w in- 
nych krajach na 3900, w Galicyi z Bu- 
kowiną na 5232 km.3; sąd jednoosobo- 
wy we wszystkich innych krajach na 
289 km?, w Galicyi na 468 kmż, 

Wziąwszy znowu specyalnie stosu- 
nek poszczególnych sędziów I i II in- 
stancyi do ludności, to w części wscho- 
dnio-galicyjskiej, do której także Bu- 
kowina należy, i gdzie przeciążenie 
jest największe, przedstawi się sprawa 
w następujący sposób: jeden sędzia I 
instancyi przypada w całej Austryi — 
wliczając i Galicyę, gdyż ograniczam 
teraz obliczenie na część lwowską — 
na 6850 mieszkańców, we Lwowie na- 
tomiast na 8760, a jeden sędzia II in- 
stancyi w całej monarchii przeciętnie 
na 135.760 mieszkańców, w Galicyi zaś 
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na 170.860. Aby osiągnąć przeciętną 
cyfrę innych krajów koronnych spe- 
cyalnie ze względu na lwowską część 
wyższego Sądu krajowego, trzebaby 
liczbę radców wyższego sądu krajowe- 
go podnieść o 8 do 10 radców, co się 
zaś tyczy urzędników I instancyi, to 
pomnożenie personalu o 160 urzędni- 
ków I instancyi zaledwieby wystarcza- 
ło. (Słuchajcie |) 

Mógłby kto zarzucić, że to nie jest 
prawdziwą miarą dla całej tej kwestyi, 
i że oprócz cyfry zaludnienia jeszcze 
inne okoliczności zachodzą, i że te 
kraje, w których większe jest boga- 
ctwo, bardziej rozwinięte stosunki go- 
spodarcze, żywszy ruch handlowy — 
wymagają większego personalu sądo- 
wego, Zarzut ten jest zupełnie słu- 
sznym, nie przeczę temu, np. co do u- 
rzędów pocztowych i telegraficznych ; 
ale co do sądów jest bardzo wątpliwy m. 
Nie sądzę bowiem, aby jeśli w jakimś 
kraju ludność jest biedną, miała mniej- 
sze prawo do korzystania z sądowni- 
ctwa. 

Zresztą jakkolwiek kto kwestyę tę 
pojmuje, to Galicya, nawet jeśli się 
uwzględni te okoliczności, jest wido- 
cznie upośledzoną wobec innych kra- 
jów, i gdyby się nawet uwzględniło te 
okoliczności — w cyfrach nie można 
tego absolutnie uwidocznić — to je- 
dnak musiałoby nastąpić bardzo zna- 
czne pomnożenie personalu sądowego 
w Galicyi. 

Byłoby to nadzwyczaj pocieszają- 
cem, gdybysmy mogli nabrać przeko- 
nania, że ten skąpy personal sędziów 
zupełnie wystarcza potrzebom kraju 
naszego. Im rmaniej kraj jakiś potrze- 
buje sędziów, tem lepiej. Ale niestety 
tak nie jest, a wpływa na to nietylko 
istniejące może rzeczywiście pienia- 
cetwo wśród ladności, lecz istotne, nor- 
malne stosunki każdego kraju. Wsku- 
tek tego, można się na podstawie po- 
szczególnych spraw, które muszą być 
załatwione, łatwo przekonać, że w sto- 
sunku do wszystkich innych krajów 
galicyjscy sędziowie przeciążeni są 
grubo ponad przeciętną miarę. Zanim 
jednakże przejdę do tych dalszych dat, 
również nie nowych i nie zajmują- 
cych, gdyż już nieraz były tu podno- 
szone — chciałbym wprzód jeszcze 
odeprzeć jeden ewentulny zarzut. Za- 
rzut ten polegałby na tem, że ilość 
spraw, jakie jeden sędzia ma załatwić, 
ilosć t. zw. ekshibitów wcale jeszcze 
nie dowodzi, jak wiele trzeba pracy, 
aby ekshibity te załatwić. 

Każdy wie, żeróżne mogą być spra- 
wy. Sądzę, że trudne i łatwe ekshibi- 
ty są wszędzie, a co do łatwych eks- 
hibitow — zdaje się — że Galicya 
właśnie wcale nie jest uprzywilejowa- 
ną. Zarzut ten, jaki ktoś mógłby u- 
czynić, byłby następujący: P 

Prywatnie mówiono mi, — jestem 
jednak przekonany, źe pan minister 
sprawiedliwości nie podziela zdania te- 
go — iż wielu jest takich sędziów 
zwłaszcza w Galicyi, którzy ilość eks- 
hibitów sztucznie pomnażają. Nie ule- 
ga wątpliwości, że nie jest to niemo- 
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żebnem; i każdy to przyzna, kto w 
ogóle obeznany jest ze stusunkami są- 
dowymi i innych władz. Otóż są tacy, 
którzy hipotezę tę zastosowują do 8ę- 
dziów galicyjskich; nie dowiedziono 
tego jednak absolutnie, Że to sztuczne 
pomnażanie ekshibitów, to sztuczne 
robienie numerów, rzekomo właśnie w 
Galicyi istnieje, musiałby ten, ktob 

zarzut taki zrobił, wpierw udowodnić. 
Ale ja sądzę, że owszem udowodnić 
można rzecz całkiem przeciwną. SĄ 
całe masy t. zw. ekshibitów, na które 
sędzia nie ma najmniejszego wpływu, 
które zawisły od poszczególnych par- 
tyj. Należałoby poprostu — nie bę- 
dę przytaczał dat, chociaż mógłbym 
się na to bardzo dobrze powołać — 
liczbę tych spraw w Galicyi, które 
osobno są zaciągane i co do których 
możność skomponowania ich zupełnie 
jest wykluczoną, jak: kontradyktery- 
czne procesy, sprawy bagatelne, spra- 
wy karne, sprawy dotyczące ksiąg 
gruntowych i tym podobne sprawy po- 
równać z liczbą takich spraw w innych 
krajach, a wtedy dojdzie się do prze- 
konania, że nie może być mowy o 
sztucznem robieniu ekshibitów w @a- 
licyi. Jeżeli wogóle gdzie istnieją nie- 
zdrowe te tendencye, to istnieją wszę- 
dzie, ale nie sądzę, że można z tego 
wogóle robić zarzut naszym sędziom. 

Co do poszczególnych rodzajów spraw, 
możnaby się zresztą przekonać, że Za- 
chodzi znaczna różnica w ilości po- 
między poszczególnemi krajami. Spe- 
cyalnością Galicyi są, jak wiadomo, 
przekroczenia, a mianowicie sprawy o 
obrazę honoru. Nie zmniejsza to jednak 
zupełnie ciężaru sędziów. 

Przyznać atoli muszę — a można to 
powiedzieć nietylko o sędziach ale i o 
wszystkich urzędnikach w ogóle — że 
między naszymi urzędnikami panuje 
pewien przesadny biurokratym, i że 
zdarzają się niepotrzebne pisaniny, bez 
którychby się obeszło. 

Przyjmować jednak, że właśnie ga- 
licyjscy urzędnicy sądowi, którzy rse- 
czywiście przeciążeni są pracą — wła- 
śnie dlatego iż są przeciążeni, mają 
szczególne zamiłowanie do niepotrze- 
bnej pisaniny, to wydeje się w każdym 
razie więcej niż paradoksem. (Potaki- 
wania). (C. d. n.) 


Nienczciwa agitacya. 


Od księdza dr. Kopycińskiego o- 
trzymujemy następujące pismo: 

„, „Szanowna Redakcyo ! 

Srodki, jakich używa redaktor pi- 
sma zatytułowanego fałszywie Przyja- 
ciel ludu, by sobie pozyskać pomiędzy 
włościanami czytelników, zmuszają 
mnie do ogłoszenia dwóch jego listów 
wysłanych do mego parafianina, zna- 
nego jako wstrzemięźliwego, pobożne- 
go i wzorowego męża, Ojca i gospoda- 
rza. Nieuprzedzony czytelnik osądzi, 
iż dwóch niecnych dróg używa Šta- 
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Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


[Ciąg dalszy.] 


Inna, psuta i pioszczona „od dzieciń- 
stwa, a przytem wśród Świata wycho- 
wana i nieobca jego ZWJCzajom, pojęła- 
by zapewne, iż W nagłych oświadczy. 
nach Moreckiego niezwykła tkw "BJJ 
sprężyna. Btefanii podejrzenie FP o R 
na myśl nawet nie przyszło. Ale ge 
inne miały rodziców, braci, siostry, ©0% 
wreszcie i tysiące przedmiotów ukocha- 
nia, one nie i nikogo. Wzrosła wśród 
tkliwej atmosfery rodzinnego ogniska 1 
niespragniona j.dnego serdecznego sło- 
wa, na uczucie ofiarowane sobie, kry- 
tyczniej spojrzałaby. może. Dziewczęciu 
jednak ognisko to nieznanem było su- 
pełnie. Obca w domu, którego lat siedm 
przedtem nie widziała, obea w klaszto- 
rze, o duszy tkliwej i usposobieniu nad- 
miernie wrażliwem, Ńtefeja tak stęsknio- 
na była za życzliwem spojrzeniem i cie- 
płem Serdecznem, że w chwili, gdy wy- 
marzony ideał pensyonarki zmienił się 
w rzeczywistość, gdy Piękny pan Artur, 
którego imienia przed sobą nawet nie 
śmiała wymówić, ofiarowywał jej życie 
swe i nazwisko, ona, WZIUBZONa, goto- 
wa była każdą kroplę krwi Swej oddać 
mu W zamian, 


Posądzać go o komedyę nie mogła, 
bo w prostocie ducha nie przypuszczała 
nawet, aby udawanie było możliwem, 
Samo podejrzenie najwyższą niewdzię- 
cznością, świętokradztwem by jej się 
wydało. Wszak miłość Moreckiego otwo- 
rzyła dopiero świat nowy przed nią; 
wróciła jej dom, matkę, rodzinę; zamie- 
niała zapomnianego i pogardzanego do- 
tąd Kopciuszka, w zaczarowaną króle- 
wnę, przed którą otwierały się Świetne 
salony, a ludzie z szacunkiem głowę 
chylil!. - 

Za metamorfozę tę, za sz zęście po 
raz pierwszy zaznane, za chwile rozko- 
sznego wzruszenia wreszcie, Stofelą na- 
rzeczonemu jedynie dłużną się czuła. 
Ciche też, rozegzaltowane uczucie dzie- 
wezęcia, żywione dla niego od pierwszej 
CY Poznania, zamiebiało się stopnio- 
wo w miłość głęboką a silną, która opa- 
nowawszy wszygtkiemi władzami jeste- 
Hai” OBAWA jego tchnieniem skoń- 
czyć Się Dj dopiero, Łagodna, nie- 
rozpraszająch się ii zewnątrz, nawskróś 
uczuciowa natura jej, zdawała się być 
gruntem Z góry przygotowanym do je- 
dnej z tych wielkich, szlachetnych i. 
łości, które W ogliiu poświęcenia chrzest 
swój zwykle biorą. 

Kiedy ziarno 
dziewczęcia, trado 
może, iż promyk ten 
już po pierwszem w Par 
skim spotkaniu, pielęgnowany zas I 
ciszy klasztornej, przy pomyślniejszym 
podmuchu, jasnym dopiero wybuchnał 
płomieniem. W blasku jego słoneczny m 
świat cały odrębną dla Stefei przybrał 


A 


jej padło do duszy 
o było określić. Być 
świetlany gorzał 
ku nałęczow- 
zaś wśród 
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postać, a wszystko w różowych przed- 
stawiało się barwach. Nie psuta przez 
nikogo, nie przyzwyczajona do pieszczot, 
brakowi ich nie dziwiła się wcale. Hoj- 
ność, z jaką pani Żelska zbytkiem ja 
otaczała, brała za dowód mącierzyńskie- 
go przywiązania, na swój okazywanego 
sposób; dumna też z pięknej i ogólnie 
podziwianej matki, lgnęła do niej coraz 
więcej, z wdzięcznością dusz szlache- 
inych, z wdzięcznością za szczęście, 
które matka ta, jak sądziła, dała jej 
w udziale, 

A szezęście to, dość problematycznej 
było natury. Pan Artur, wytworny, nie- 
naganny, spełniał wprawdzie wszystkie 
obewiazki, jakich świat wymaga od na- 
rzeczonego, lecz czynił to tak automa- 
tycznie, iż można go było posądzić o 
odrabianie niemiłej pańszczyzny jedynie. 
Wyczerpawszy temat pogody, widowisk 
i ploteczek bieżących, milkł zwykle, a 
zapatrzony w dal, z miną człowieka 
głęboko zpudzonego, lub zakłopotanego, 
szukał napróżno nowego wątku do roz- 
mowy. O ile też pułkownik, lub pani 
Aurora nie przychodzili ma z pomoca, 
gawędka z narzeczoną , której nie nie 
miał do powiedzenia, męczarni równała 
się dlań z początku. 

. Stopniowo jednak i na to znalazło 
Się lekarstwo. 

4 Morecki, po wypowiedzeniu zwykłych 
a s bądź to zapytywał Stefcię 
teh pobytu jej w klasztorze, 
* ował ją w rączkę i prosił, 
aby mu co zagrała. 

W jednym, Jak w drugim razie, ma 
newr ten uwalniał go od mówienia; bo 


jużto, podawszy mu z nieśmiałym ru- 
mieńcem cygara i zapałki, Stefcia wpro- 
wadzona na dzieje swego Życia, opowia 
dała młodość tę smutną, dzieląc się 
obrazami jej, z wylaniem istoty, która 
dotąd nie miała komu z najserdeczniej- 
szych zwierzyć się myśli; już też za- 
siądłszy do fortepianu, duszę całą pró- 
bowała wyśpiewać w poważnych i suro- 
wych może, lecz podniosłych tonach 
Beethovenowskich symfonii. 

Morecki uwolniony od obowiązku mó- 
wienia, mógł przynajmniej puszczać wo- 
dze myślom i w inne kierować je slro- 
ny, nie siląc się na bawienie tej brzyd- 
kiej i obojętnej mu pensyonarki. Czasem 
tylko, wśród lękliwych zwierzeń Stefei, 
uderzyłu go myśl jakaś szlachetua; cza- 
sem rozbrojony czystością tych marzeń 
i rojeń dziecięcych, podnosił na nią spoj- 
rzenie wpół zdziwione, wpół mimowolną 
czcią przejęte, a wtenczas blade czoło 
dziewczęcia zdawało mu się jaśnieć nie- 
zwykłą, pociągającą powagą; szafirowe 
zaś, podniesione ku niemu źrenice, bla- 
skiem swym, niewinnością i świętym 
zapałem, okupywały na chwilę nieregu- 
larność lie jej wątłych i ust bladych. 

Myśl ta wszakże, tak jawnie w ra- 
zach podobnych zdradzała się w spoj- 
rzeniu mężczyzny, iż Stefcia pod ogniem 
Jego w ciemną przyoblekała się purpurę, 
a głos pani Aurory fałszywym jakimś 
zgrzytem przerywał poufna ich gawędkę. 

Stąd też Stefcia wolała poniekąd mu- 
zykę. Zasłuchany napozór, Morecki sie- 
dział w milezeniu, ona zaś mogła pod 
osłoną rzęs czarnych patrzeć przynaj- 
mniej dowoli na piękny jego profil, kru- 
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czym okolony zarostem, a wysuwający 
się tajemniczo z po za niebieskawego 
dymu cygara. Ach! ten profil, jakżeż ona 
znała każdy rys jego, jak głęboko no- 
siła go w sercu wyryty; a jednak na 
pierwsze poruszenie mężczyzny, Opusz- 
czała promienne swe oczy, nie chcąc, 
by zobaczył jaśniejącą w nich tajemnicę. 

Wszak i on milczał, i on o uczu- 
ciach swych nie mówił; rzecz zaś dzi- 
wna, Stefcia za powściągliwość tę ko- 
chała go więcej jeszcze niemal. W ro- 
mantycznej główce dzieweczki, milcze- 
nie było tylko dowodem ezci i nieśmia- 
łości, która doskonale odpowiadała egzal- 
towanym jej mrzenkom. 

Podczas zaś, gdy śledząc ukradkiem 
piękny profil narzeczonego, zadumę jego 
przypisywała potędze uczucia, pan Artur 
z wonną hawanną w ustach, niepomny 
gry jej, która jak brzęczenie komara 
dźwięczała mu nad uchem, wręcz prze- 
ciwnym oddawał się medytacyom. Myśli 
jego już to odtwarzały jakiś epizod 
z ostatniej wesołej kolacyjki, już też roz- 
ważały zalety podziwianego wierzchowca, 
lub przykute do pani Aurory, po raz 
setny usiłowały wyłamać się z pod zgu- 
bnego jej, a wszechpotężnego uroku, 

W takich też jedynie chwilach, gdy 
demon z aniołem zdawały się staczać 
bój o niego, gdy namiętność i honor 
występowały do walki, słodkie tony pł - 
nące z pod palców narzeczonej, niezwy- 
kłej dlań nabierały wymowy. Czuł w nich 
naraz pieśń dziwną, której dźwięki mo- 
cą uczucia do głębi go przejmowały, lub 
słyszał nutę wyrzutu i skargi bolesnej. 

Pozostawieni sami sobie byliby się 


prawdopodobnie prędzej zdołali porozu- 
mieć; il-kroć jednak w duszy mężczyzny 
lepsze zwyciężały pierwiastki, stawała 
nagle między nimi ognistowłesa postać 
pani Aurory i jednem spojrzeniem palą- 
cem budziła w servu jego uśpionego na 
chwilę demona namiętności. 

Zapytany, do czego namiętność ta 
może doprowadzić, nie umiałby odpo- 
wiedzieć zapewne, b» jak wszyscy ludzie 
uniesieni zaślepieniem, nie zdawał sobie 
z niej sprawy wcale. Ujarzmiony przez 
długo przygotowywaną a nagle wybuchłą 
burzę zmysłów, żył tylko ich życiem, 
cały zaś projekt swego małżeństwa uwa- 
żał za jakaś nędzna farsę, za marę od- 
daloną, która może nigdy jeszcze w rze- 
czywistość się nie zamienić. 

Tymczasem jednak, pod naciskiem 
rozkazu pani Aurory i surowego spojrze- 
nia pułkownika, spełniał w sposób czy- 
sto mechaniezny cbowiązki światowe na- 
rzec onego, zdradzając równocześnie tak 
jawnie uwielbienie swe dla pani Żel- 
skiej, iż kółka towarzyskie, które miały 
się już względem niej na baczności, za- 
częły wyraźnie niezadowolenie swe oka- 
zywać, A przecznwając na dnie całej 
sprawy zarzewie skandalu, nie przesta- 
wały przyglądać się ze szczególnem sta- 
raniem domowym stosunkom pułkowni- 
kowstwa, komentując w sposób szyder- 
czy zachowanie Moreckiego względem 
narzeczonej i jego uczucia, które Stefcia, 
jedna tylko w naiwności swej dziecięcej 
za dobrą brała monetę. 


(C. d. n.) 


nanea e e A Z R e a a 


2 


piński do pomnożenia prenumeraty. 
Pierwszą jest fałszywa obietnica do- 
chodów, jakie ma przynieść agencya 
„Concordii“. Fałszywa, gdyż włościa- 
nie asekurują się w Krakowskiem 
Towarzystwie, a agencya dla jednej 
wsi korzyści przynieść mie może. I 
sam Stapiński jest tego zdania, bo 
przyrzeka tyle tylko dochodu agento- 
wi, ile mu potrzeba na zapłacenie pre- 
numeraty Przyjaciela ludu. Że zaś owo 
szerzenie obcego Towarzystwa jest 
niepatryotyczne i szkodliwe, zbyteczna 
wykazywać, A 

Drugi środek agitacyjny koliduje 
nąwet z ustawą karną, a nim jest 
terroryzm. którym usiłuje Stapiński 
dochody z prenumeraty mnożyć, by 
po wypędzeniu z wszechnicy znaleźć 
u włościan lekki chleb za złą strawę 
im podawaną. 

dzy zaś wolno Stapińskiemu po 
wypędzeniu z wszechnicy podpisywać 
sią „prawnik*, to może on to światu 
wyjaśni. 

Niżej przytoczone listy raczy ła- 
skawy ozytelnik dać włościanom do 
odczytania, a ci się przekonają, jakie- 
go to przyjaciela mają w owem indy- 
widuum. 


Ks. dr. Kopyciński. 
Załączone listy opiewają jak na- 
stępuje: 
I 


We Lwowie 30. grudnia 1893. 


Wielm. Pan 
Mateusz Krempa 
Brzyście. 


Wielce Szanowny Panie! A 

Jeszcze przed sześ-ioma tygodniami, 
t. j. 18. listopada wysłałem do Pana ob- 
szerniejszy list, w którym prosiłem Pana 
o poparcie gazetki „Przyjaciel Ludu*, a 
także zapytywałem się o to, czyby Pan 
lub kto inny w gminie Brzyście ne ze- 
chciał objąć ajencyi asekuracyjnej. Na 
list ów dotąd nie otrzymałem żadnej 
odpowiedzi, więc nie wiem właściwie, 
czy Pan mi nie odpowiedział, czy list 
mój nie doszedł. Jeżeli list nie doszedł, 
to proszę mi donieść, a jeżeli doszedł, 
to bardzo upraszam o odpowiedź, czy 
zgadza się Pan na moją propozycyę. W 
razie gdyby Pana stosunki na to nie po- 
zwalały, to serdecznie Pana proszę mi 
donieść, do kogobym się mógł z tem u- 
dać. 

Przy tej sposobności niech mi wolno 
będzie jeszcze raz prosić Pana o popar- 
cie gazetki „Przyjaciel ludu*. Powiat 
mielecki dzięki poparciu wielu gospoda- 
rzy £ Surowy, Padwi, Babol, i t. d. na- 
leży do najlepszych, ale jeszeze sporo 
roboty trzeba, bo zakwaterował się tam 
Ks. Kopycińsk', który dusi wszystko, ale 
sam coraz nowe zaszczyty zdobywa, a 
chłopa za nie nie ma. Wiem, że imien- 
nik Pana p. Franciszek Krempa w Przy- 
byłach należy do najgorętszych naszych 
zwolenników i najserdeczniejszych przy- 
jaciół i właśeiwie już dlatego radbym, 
aby drugi p. Krempa również dz elnym 
się okazał. — Zə tamto pierwsze byłoby 
niejako nagrodą za to drugie, to prawie 
że pewna, albowiem ajencya asekuracyj- 
na, obok dogodności dla członków, także 
pewny dochód niesie ajentowi. 

Prosząc jeszcze raz o doniesienie, co 
słychać z temi sprawami i z moim li- 
stem, zostaję. 

Z poważaniem 
J. Stapiński, 
Lwów, ul. Trybanalska 6. 


II. 


WPan Mateusz Krępa 
Brzyście. 


Lwów 2. marca 1694. 
Szanowny Panie | 


zrobił. Bo i cóż może mi zrobić ks. Kopy- 
ciński! Przecież niczego od niego nie pə- 
trzebuję, ani list ów vjmy mi nie przy- 
nosi. Każdy list piszę w ten sposób, że 
się go wstydzić nie potrzebuję. Piszę to 
w co wierzę, a piszę tak jak umiem. 
Coneordia również ks. Kopycińskiego nie 
a nie się nie boi i o nie go prosić nie 
będzie. Żal mi tylko Pana, że zbeszeze- 
ścił swoje imię i splamił honor chłop- 
ski. Między czytelnikami jest Pan jedy- 
ny, który tak nmiegodnie postąpił. Posło- 
wie chłopi, gdy im ks. Kopyciński list 
pokazał, nazwali to zdradą, a wiadomo 
Panu, że zdrada chłopskiej sprawy, to 
wielki grzech, który ks. Kopyciński Panu 
daruje na spowiedzi, ale Bogu pewnie 
nie mogą się podebać takie postępki, 
bo wszakżeż i Jezus Chrystus przez 
zdrajców został ukrzyżowany. Niech Pan 
teraz zaprenumeruje sobie „Krakusa“, 
bo tylko z takich składają się jego czy- 
telnicy. My dla takich mamy tylko po- 
gardę, a tam jeszcze i ochłapów im da- 
dzą. Przysłowie mówi o takich — wart 
pac pałaca, a pałac paca — idźcie do 
stańczyków, bo tyłko tam miejsce dla 
takich ludzi. Szkoda Paaa, bo niech Pan 
będzie pewny, że jeszcze się Pan docze- 
ka naszzgo zwycięstwa, a wtedy wyli- 
czymy na wstyd i hańbę imiona wszyst 
kich zdrajców. (zy miło będzie Panu, 
jak Was wyrzucą za drzwi, jak na owem 
weselu! Niechżeż się Pan poprawi, niech 
Pan odpokutuje, niech Pan naprawi złe, 
a może jeszcze będziemy mogli wziąć 
Pana w obronę. Mamy aż 4 listy na 
Pana, drukować ich teraz nie będziemy, 
bo nie chcemy dzieci przeciw Wam u- 
sposabiać, ale pamiętajcie, że jak nas 
dojdzie choćby jedna wieść o Was zła, 
to postąpimy sobie bezwzględnie. Nie 
dajcie się nigdy wybrać na wyborcę, bo 
byśmy musieli ostrzedz przed Wami in- 
nych wyborców. Idżcie i powiedźcie to 
ks. Kopycińskiemu przy sposobności, a 
dostaniecie kieliszek wina. Bóg z Wami. 
Jan Stapiński, prawnik, 
współpracownik Przyjaciela Dudu. 


KRONIKA. 


Lwów dnis 29 maja. 

Zapiski osobiste. Prezydent wyższego 
sądn krajowego Simonowicz powrócił z ur- 
lopu i objął urzędowanie. 

Odznaczenie. Architekt Tadensz Stry- 
jeński w Krakowie otrzymał tytuł radcy bu- 
downietwa. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy za- 
mianował kancelistę dyrekcyi okręgu skar- 
kowego w Stanisławowie, Bazylego Bielec- 
kiego, kancelistą do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiatowym w An- 


drychowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała na- 
uczycielami szkół ludowych: Aleksandra 
Chuderskiego w  Połonicach, Stanisławę 


Blauthównę, młodszą nauczycielką 6 klaso- 
wej szkoły Żeńskiej w Stryju, Bronisławę 
Olszewską nauczycielką w Kłubowcach, Mi- 
chała Solezaka nauczycielem w  Gruszce, 
Aleksego Zapałyłę w Krzywotułach starych, 
Filipinę Rzechowiezównę nauczycielką w 
Michowej, Michała Strońskiego nauczycielem 
w Dobrej, Łukasza Daniowa nauczycielem 
młodszym  6-klasowej szkoły męskiej w 
Stryju, Florentynę OChedzinską starszą nau- 
ezycielką 5-klasowej szkoły w Sokołowie, 
Jakóba Kulę nauczycielem w Gaci, Eleono- 
rę Zgórkównę, nauczycielką młodszą 4-kla- 
sowej szkoły w Kamieniu, Filemona Pełeń- 
skiego nauczycielem w Podhajczykach, Fran- 
ciszka Szczepańskiego w Buezkowie, Leo- 
narda Dunicza w Milatynie starym, Micha- 
ła Dewossera nauczycielem Btarszym 5-kla- 
sowej szkoły w Skałacie, Amalię Riessównę 
nauczycielką w Cerekwi, Władysława Poła- 
dniewskiego nanczycielem w Malczycach, 


Wiem, że Pana aż dżgnie widok | Anielę Lizakównę nauczycielką młodszą 3- 


mojego listu — ale niech Pan znowu nie | klasowej szkoły w Oleszycach miasteczku, 
sądzi, aby mnie to tak bardzo bolało, co Pun | Mojżesza Chaima Schnapka, nauczycielem 


Kościnszko nad Sekwana. 


(i17Se—1815). 
(Ciąg dalszy.) 
1V. 


(Sprawe Ponińskiego. Przeproszenie Naczelnika. 

wiadectwo Kościuszki. Kosciuszko wobec zama- 

ehn stana w roku 1804. Zabiegi Fouché o. Wa- 
runki Kościuszki. Zajście w Cugny) 


Bezpośrednio po rozmowie z Ko- 
ściuszką zebrali się obecni w Paryżu 
Polacy na naradę, w której uczestni- 
czyło dwadzieścia i cztery osób. Od- 
czytano raz jeszcze oba listy Poniń- 
skiego, które zgrozą przejęły słucha- 
czów i postanowiono jednomyślnie wy- 
słać do księcia jenerała dwu delega- 
tów z oświadczeniem, „iż targnąwszy 
się na honor całego narodn w osobie 
jego Naczelnika, gdyż nim nigdy być 
nie przestał po upadku nawet kraju; 
miał przeprosić go i niezwłocznie w 
przytomności wszystkich odwołać wła- 
snoręcznem pismem wszystko to, ce 
napisał i powiedział i potem dopiero 
pokornie prosić o to, coby Naczelnik 
chciał dla niego uczynić, do czego 
gdyby się nie chciał dobrowolnie po- 
rozumieć, będzie miał do czynienia 
z wszystkimi dwudziestu czterema, z 
każdym z osobna, nim by się zbliżył 
do Naczelnika“... Poniński, wysłucha- 
wszy tego poselstwa z dodatkiem, iż 
z dwudziestu czterema będzie miał do 
czynienia, zawołał w uniesieniu: „Ja 
jestem dwudziesty piąty, ja szanuję i 
czczę Naczelnika, jako naszego ojca, 
je od niego tyle odebrałem do- 

rodziejstw i tylko rozpacz mię 
do tego pobudziła, nie mogąc ukazać 
się w Polsce, aby mię przekleństwa i 
wyrzuty nie ścigały.* I w samej rze- 
czy głos ogółu w kreju pomawiał Po- 
nińskiego o zdradę, Kitowicz zaś w 
swych pamiętnikach opowiada, iż we- 


dług jednych zapłacono Ponińskiemu 
za ten czyn cztery, według innych 
siedm tysięcy czerwonych złotych. 
Zaraz też oświadczył gotowość udania 
się do Kościuszki z usprawiedliwie- 
niem. Skoro jednak dnia następnego 
przybyli do Ponińskiego ci, którzy 
mieli mu towarzyszyć w tych odwie- 
dzinach, począł książę zwlekać z wy 
jazdem i nie prędzej siadł do powoza, 
aż na jego żądanie przyrzeczono mu, 
że mu się nic złego nie stanie. Ko- 
ściuszko przyjął go z powagą i łago- 
dnością, w obecności kilku osób. Sko- 
ro jednak Poniński ośmielony tą po- 
wolnością ośmielił się i posunął się 
niebawem do zuchwalstwa, uniósł się 
i Kościuszko, pytając księcia z na- 
oiskiem : 

— Czy w samej rzeczy rozumiesz, 
że znieść nie mogę widoku pistoletn ? 

Kościuszko poprzestał wprawdzie 
na tej deklaracyi, lecz przez czas dłuż- 
szy wahał się z wydaniem księciu żą- 
danego świadectwa. Wymawiał się stale 
twierdzeniem, iż o tem, ©0 Się działo 
po bitwie maoiejowickiej dokładnych 
nie posiadał wiadomości i odsełał Po- 
nińskiego do wyroków uniewinniają- 
cych, jakie uzyskał w Warszawie 1 we 
Lwowie. Książę nie dał wszakże za 
wygraną, a widząc, iż nie wiele zdołał 
wskórać zuchwalstwem, uderzył w po- 
korę“. Rozwodził się długo i szeroko | 
jak świadczy naoczny uczestnik tej 
smutnej sprawy jenerał Paszkowski — 
iż mu nic prócz rozpaczy nie zosta- 
wało, będąc od wszystkich odpychany 
i nie znajdując nawet politowania...“ 
W ten sposób zdołał Poniński pozy- 
skać współczucie dla swej sprawy tak, 
iż w końcu Kościuszko, ulegając licznym 
prosbom, wystawił księciu świadectwo 
tej treści, iż co do bitwy maciejowio kiej, 
w której Poniński nie znajdował się 
z swoją dywizyą, „zaświadcza podług 
zeznania niektórych ziomków obecnych, 
iż był oto poddany komisyi, której do- 
wiódł nieodebranie dalszych rozkazów 
iże ta komisya uznała go niewinnym“. 


Pismo to z datą dnia 11 listopada 1803, 
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religii izraelickiej w 6 klasowej szkole mę- 
skiej w Trembowli. 

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie przeniósł kancelistów do pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych: Józefa Korpan- 
tego z sądu powiatowego w Brzostku do 
Pilzna, zaś Antoniego Trzcińskiego z sądu 
powiatowego w Liszkach do Brzostka. 

Dyrekcya poczt we Lwowie przeniosła 
asystenta pocztowego Jana Baczyńskiego z 
Now-go Sącza do Lwowa. 

Ślub. W sobotę 2. czerwca o godz 7. 
wiecz. w kościele św. Anny odbędzie się 
ślub p. Tadeusza Woysym Antoniewicza z 
panną Maryą Korczak Kostecką córką Ma- 
cieja i Maryi Emilii z Heldów de Ha- 
gelsbayu. 

Zaręszyny. We Lwowie odbyły się 
zaręczyny p. Maryi Langie, eórki p. Tade- 
usza i Heleny z Wojtarskich Langów z p. 
Wiktorem Jurystowskim kapitanem sztabu 
generalnego. 

Panorama „Bitwy racławiekiej". 
Wczoraj o godz. 4 po południu w obecno- 
ści grona osób zaproszonych uroczystym 
aktem artyści pp. Kossak i Styka oddałi 
arcydzieło swe „Bitwę racławicką* akeyo- 
naryuszom, Formalności tej dokonał dr. Ku- 
bala, przewodniczący komitetu artystyczne- 
go, przemówiwszy następująco: „Komisya 
artystyczna, zaproszona na dziś do wydania 
orzeczenia w myśl układu, zawartego przez 
komitet. urządzający panoramę. z artystami 
pp. Wojciechem Kossakiem i Janem Styką, 
orzekła, że obraz jest znakomity i przeszedł 
najśmielsze oczekiwania komitetu. Na pod- 
stawie tegoż orzeczenia, komitet urządzający 
przyjmuje obraz i zarazem oddaje go w po- 
siadanie akcyonaryuszom, na ręce dra A. 
Zgórskiego. Mnie, jako przewodniczącemn 
komitetu, urządzającego panoramę, nie wy- 
pada chwalić obrazu. Poczuwam się jednak 
do obowiązku, powinszować artystom, że w 
tak krótkim czasie, z zachowaniem termina, 
tak znakomite dzieło stworzyli“. Następnie 
zabrał głos dr. Zgórski, który w krótkich 
słowach przypomniał historyę tej panoramy. 
Przedstawiona mu na Trzech Króli rz. przez 
p. Stykę myśl panoramy, przejęła go nie- 
wiarą w siły artysty, z uwagi na krótkość 
czasu i brak funduszów, a jednak w tej 
chwili stoi przed nami czynem. Werdykt 
sędziów jest tu niepotrzebny, gdyż każdy 
zdaje sobie dokładnie sprawę z arty- 
stycznej wartości arcydzieła. Dziękował w 
w pierwszym rzędzie artystom Kossakowi i 
Styce, dalej Bollerowi i Popielowi jak nie 
mniej wszystkim ich współpracownikom, 
oraz architektowi panoramy p. Ramułtowi, 
który wybudował dla arcydzieła sztuki pol. 
skiej godny przybytek. P. Styka podzięko- 
wał komitetowi urządzającemu, a szczegól- 
nie dyrektorowi p. Zgórskieimu, oraz oby- 
watelstwu, które pospieszyło z zapewnie- 
niem na stworzenie dzieła potrzebnych fun- 
duszów, W końcu rektor Zacharjewicz przed- 
stawił pokrótce historyę powstania obrazu 
i podniósł raz jeszcze zasłngi dra Zgor- 
skiego i innych członków komitetu. Miasto 
nasze zyskało w panoramie trwałe i cenne 
dzieło, które stanowió będzie chlubę sztuki 
polskiej. Po tych przemówieniach oficyal- 
nych, przerywanych tu i owdzie gorącemi 
oklaskami, komitet panoramy od'ył krótkie 
posiedzenie, na którem uchwalono, Aby 
wstęp na panoramę z wyjątkiem poniedział- 
ków kosztował zresztą tylko 50 ct. od 
osoby. 

Powszechna wystawa kraj owa 1894. 
Do istniejących już eztsrech wydziałów wy- 
stawy: finansowego, budowlanego, instala- 
cyjnego i publieystycznego przybył piąty, 
mający nader rozległy i ważny wielce za- 
kres działania. 

Jest to wydział gospodarczy; pośredni- 
czy on niejako pomiędzy dyrekcyą wystawy 
a publicznością, ułatwia przyjazd i pobyt 
w mieście naszem w czasie wystawowym, 
jest ciceronem i opiekunem przyjezdnych 
z krajn i zagraniey, dba wreszcie o te, iżby 
dobra sława miasta na punkcie uprzejmości 
nie ucierpiała. 

Zebranie konstytujące odbyło się w sali 
głównej Kasy oszczędności. Obecnie zamia- 
nowani przez dyrekcyę wystawy członkowie 


zamieszczone w wszystkich później. 
szych (począwszy od czwartego) wyda- 
niach dzieła Segur'a stanowiło czę- 
ściową przynajmniej rehabilitacyę Po- 
nińskiego, jakkolwiek zagadkowe wy- 
rażenie o nieodebraniu dalszych roz- 
kazów zdawałoby się potwierdzać wiel- 
ce zresztą prawdopodobne przypuszcze- 
nie, iż Kościuszko sam pragnął zała- 
godzenia tej sprawy, która w r. 1803 
nie posiadała już żadnego aktualnego 
znaczenia. 

Nie długo potem, nowy zamach sta- 
nu dokonał się we Francyi. Napoleon 
ogłosiwszy się cesarzem w grudniu 
1804 rokn, nie zapomniał o Kościuszce, 
i zamierzał powołać go do senatu. 

— Do senatu? — rzekł żdziwiony 
tą wiadomością Kościuszko. — A cóż- 
bym ja tam robił?... 

W ogóle cesarz Francuzów nie zdo- 
był sobie u Kościuszki sympatyi, któ- 
rej zresztą nie posiadał jako pierwszy 
konzul. Napoleonowi nie przestał Ko- 
ściuszko wyrzucać przewrotności i nie 
tail się wobeo zaufanych z chęcią wal- 
ozenia kiedyś przeciw olbrzymowi, ja- 

im był wówczas Bonaparte. Wśród 
wrzawy wojennej, okrywającej próżną 
sławą legie, walczące pod sztandarami 
Francyi, myślał Kościuszko o podnie- 
sieniu przemysłu i dobrobytu w Pol- 
sce przez ułatwienie handlu wewnę- 
trznego, Mówiąc o swych pomysłach 
do Paszkowskiego, dodał Kościuszko : 

8 „, im nieszczęśliwszy jest czło- 
wiek, tem bardziej szuka pociechy w 
myśleniu o tem, co kocha... Bonaparte, 
czy to przeczuciem wisdziony, czy też 
dobrze usłużony przez policyę, odpła- 
cał niechęć Kościuszki ku sobie podo- 
bnem uczuciem. W grudniu roku 1805, 
w przededniu bitwy austerlickiej, je- 
den z jenerałów zwrócił uwagę cesa- 
rza, iż los Austryi i Rosyi spoczywa 
w jego dłoni, gdyż ma w ręku Ko- 
ściuszkę, który chętnie da się do tego 
użyć i cała Polska z bronią powstanie. 
— Nie — odparł porywczo Napoleon 
— byłby to ostateczny środek, bo gdy- 
by się dozwoliło, nie wiadomo na 
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wydziału pp.: Jan Amborski, 
Baranowski, Leon Bratkowski, 
Bełza, Feliks Bieńkowski, Leopold Baczew- | profesor wszechnicy Jagiellońskiej dr. Soko- 
ski, Włodzimierz Buynowski, Ksawery F.- |łowski, który też z całem poświęceniem 
szer, Józef Janowski, Jan Ihnatowicz, Wła- | pracował w zachodniej części kraju około 
dysław Kłosowski, Justyn Lang, Godzimir| wzbogacenia działu retrospektywnego na- 
Małachowski, Romnald Makarewicz, Wło- |szego malarstwa. Do pawilonu Matejki przy- 
dzimierz Miśniakiewicz, Teofil Merunowiez, | wiózł nadto prof. Sokołowski paletę mistrza 
Jakób Piepes, Ludwik Ramułt, Leon Syro-|i berło ofiarowane mu przez Kraków w do- 
czyński, Antoni Skotnieki i Włodzimierz | bie jubilenszowej, Cenne te pamiątki złożone 
Sznchiewicz. będą w środku sali pod portretem mistrza. 
Przewodniczącym wydziału mianowany Na placu w miarę zbliżania się terminu 
przez dyrekcyę wystawy członek tejże dy- | otwarcia panuje ruch coraz bardziej gorącz- 
rekcyi p. Karol Szajer zagaił zgromadzenie, |kowy. Wykończanie zewnątrz i instalacya 
poczem sekretarz wystawy p. Zieliński | wewnątrz pawilonów posiępnją zarówno przy- 
przedstawił regulamin wydziału i zapropo- | spieszonem tempem. Tustalatorowie z zawodu 
nował podział na cztery komisye: a) kwa- | oraz pełniący obowiązki te honorowo idą 
terunkową (zapewnia kwatery na czas krót- | z sobą szlachetnie na wyścigi. 
szy lub dłuższy) ; b) festynową (zajmuje się W ostatniej chwili postanowiono wznieść 
urządzaniem festynów, bankietów, wogóle j dwa nowe budynki, a to jeden dla przyrzą- 
wszystkich uroczystości na placn wystawo-| dów ochronnych dla robotników (dr. Migerki 
wym); c) przyjęć (witanie i oprowadzanie | — propagator inspektor przemysłowy pan 
wybitnych osobistości dla zwiedzenia wy-| Nawratil), dl» kanalizacyi lindlejowskiej 
stawy przybyłych oraz gremialnych wycie-| drugi. Niewykluczoną jest nadto rzeczą, iż 
czek); d) kolejową (organizowanie pociągów | stanie także namiot dziennikarski. 
spacerowych w całym krajn i obmyślanie Roboty murarskie około fontanny świe- 
sposobów agitacyjnych dla zwiedzenia wy- |tlnej ukończą się dzisiaj. Prof. Marconi 
stawy). ozdobi ją figurami swego dłuta. Jedna z nich 
Na czele komisyi kwaterunkowej stanął] „Dniestr“ jest na placu i przedstawia się 
p- Buynowski, który nawiasem mówiąc już | ef:ktownie. 
„0d dwóch miesięcy z uznania godną gorli- Puszczon» w ruch maszyny w pawilonie 
wością piastuje urząd kwatermistrza; na |drobnych motorów. Próba oświetlenia elek- 
ozele komisyi festynowej pp. Fiszer i Mi-|trycznego wypadła najzupełniej zadowalnia 
śniakiewicz; komisyi przyjęć pp. Małacho- |jąco. Asystował przy niej osobiście słynny 
wski i Baczewski, wreszcie kolejowej pp. |elektrotechnik czeski Krziżik, Próby alarmu 
Kłosowski i Ramułt straży ogniowej dały wysoce  pocieszające 
Wszczęła się długa i ożywiona dyskusya. | rezultaty. Straż na placu mobilizuje się żwa- 
Zabierali głos pp. Marchwieki, Amborski, |wo, straż miejska przybiegła z miasta z za- 
Bełza, Buynowski, Fiszer, Małachowski, | dziwiającą szybkością. 
Merunowicz, Piepes, Ramułt, Syroczyński i W dziale naftowym wystawy, który słu: 
Zieliński. Powzięto też sporo doniosłych, |sznie perłą jej nazwano, każda chwila przy- 
zmierzających do uświetnienia rzeczy uchwał. | nosi nowe szczegóły i uzupełnienia. Ogro- 
Między innemi postanowiono, iż począ- |mny „pumpingrigć p. Garveya gotów. Zna- 
wszy od bieżącego tygodnia wszystkie ko-| imienną jest okoliczność, iż przy podobnych 
misye uważają się w permanencyi i odby-|robotach posługiwano się dawniej pracowni - 
wają codzienne konferencye celem obmyśle- |kami amerykańskimi z Kanady, obecnie po- 
nia dalszego planu i zapewnienia narodowe- | wierzono je si om krajowym (inżynier p. 
mu naszemu przedsięwzięciu rzetelnego po-| Długosz), które odpowiedziały dzielnie za 
wodzenia. daniu. Głębokie wiercenie odbywa się w 
Biura wydziału gospodarczego pomie-|ciągu dalszym. Ze strony dyrekcyi wystawy 
szczone zostaną w kasynie miejskiem. Wszel- | proszeni jesteśmy o powtórzenie następują- 
kieh informacyi udzielać będzie znajdujący | cego komunikatu: „Głębokie wiercenie na 
się tam każdej chwili sekretarz wydziału. | powszechnej wystawie krajowej. Raport nr. 
Tu tez można zgłaszać mieszkania prywa-|II. za czas od 21. do 26. maja 1894. Po 
tne, których liczba, jak obecnie, dochodzi|dzień 21. maja ogólna głębokość wynosiła 
już tysiąca. 26:60 mtr., w dniach 21 wywiercono 10:21 
Jesteśmy przekonani, iż wybór dyrekcyi | mtr., 22 — 1267 mtr, 23 — 261 mtr. 
był trafny, i że wszyscy członkowie nowe- |24 Święto, 25 — 1080 mtr, 26 — 463 
go wydziału, jak na dobrych obywateli kra- | mtr. Wiercono w pokładach wapienia nuli- 
ju i synów drogiego nam miasta przystało, | perowego, w piaskoweach przejściowych w 
wywiążą się najzaszezytniej z poruczonego | opokę, gdzie w 32 metrze dostało się pier- 
im zadania! wsżej wody gruntowej z bardzo słabym 
Najważniejszym wypadkiem dnia stało  przypływem, a od 32 mtr. wiercono w o- 
się wczoraj otwarcie Panoramy. poce. Uwaga. Ze 120 godzin roboczych stra- 
Mówimy o tem obszerniej na innem|cono na rurowanie 12 godzin, z powodu 
miejscu — tu zaznaczyć tylko należy, iż|słoty 12, z braku światła elektrycznego 4, 
natychmiast po akcie inauguracyjnym sporo |czysto roboczych było 92 godzin. Wiercono 
osób cisnęło się do rotundy zamykającej |świdrem do 5209 mtr. 474 milim. średni- 
„Racławice. cy (18 cali) następnie po zarurowaniu rurą 
Wielce radosnym faktem jest nadejście |blaszaną traconą 448 milim. Średniey (17 
płócien matejkowskich. Nie ma już naj:|cali) wiereono j'ź świdrem o średnicy 434 
mniejszej wątpliwości, iż „w mauzoleum” | milim. (167/, csls). Zarurowano rurami bla- 
dziełom mistrza i uezezeniu jego nieśmier-|szanemi do 52:09 mtr, głębokości, otworu 
telnych zasług i pamięci poŚwięconem, uj-| niezamurowanego j-st 1393 mtr. Ogólna 
Tzymy-z ołbrzymów : „Gruuwald* (własność | głębokość otvoru świdrowego 66:02 -umtr' 
p. Rosenbluma), „Hołd pruski“ (wł. kraju), | Kierownik ruch. Wiktor Rvmiszewski, Adam 
„Kościuszkę“ (wł. Muzeum narodowego) | Trzecieski.* 
i największą rozmiarami „Joannę d'Arc“ Zapowiedzi zjazdów nie uslają; dotąd 
(wł. rodziny Matejki). Z wielkich płócien | wiadome są następujące w ustalonych już 
rozkoszować Bię będziemy także arcydzieła- | terminach : 


Mieczysław 


mi jak: „Unia* (wł. kraju), „Konstytucya W czerwcu; 17. dzieci polskie z Buko- 
3 Maja“ (wł kraju), „Rejtan“ (wł. Fran-| winy, 20. „Gew-rbe Verein“ z Wiednia, 
ciszka Józefa), „Bitwa pod Warną“ (włas.| 23. mleczarze wi-d-ńsey, 24. członkowie 


Muzeum peszteńskiego), „Śmierć przemy- | Rady państwa, 26,—23. Kółka rolnicze, 
sława” (wł. Muzeum w Zagrzebiu) i „Ślu-|29. do 1. lipca „Svkuły* ; 
by Jana Kazimierza" (własność gminy m. W lipcu: 7. do 9 Polacy z Budape- 
Lwowa). sztu, 8. do 11. technicy, L4. do 15. Szko- 
Niemniej zgromadzono długi szereg bądź |ła ludowa, 16. do 19. pedagogowie, 19. do 
mniej znanych. bądź to popularnych obra-|22, literaci i dziennikarze, 23. 27. lekarze 
zów Matejki Między niemi błyszczy jak|i przyrodniey; 
klejnot pierwszej wody „Stańczyk“ nigdy W sierpniu: 8. do 5, Polacy z Amery- 
nie zapomniany. Jest tu też kilka świetnych |ki, 11. rolnicy szląscy, 12. do 15. „Gwiaz. 
portretów mistrza, w liczbie tych zaś i naj-|dy* towarzystwa rękodzielnicze, 18. do 20. 
celniejszy w posiadaniu hr. Milewskiego | związek towarzystw gospodarskich i zalicz- 


Rzetelną zasługę w doprowadzeniu wy- 
Władysław | stawy matejkowskiej do skutku ma szan. 


będący. 


kowych ; 
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czem by się skończyło... Los wszakże | poleonowi, pozostawiono Kościuszkę w 
w krótkim czasie zmusił dumnego|spokoju, lecz nsiłował go cesarz przy- 
władcę do szukania pomocnej dłoni najmniej poniżyć, mówiąc o nim w 
Kościuszki. Wynik bitwy pod Jena| Warszawie : Nie chciał przyjechać i 
zmusił go do wkroczenia do Polski i| mówi, że słaby, aie ja wiem, że ma 
pozzskanie Naczelnika ostatniego po-|to książe Czartoryski zakazał.. Złośli 
wstania zdało się Napoleonowi konie-|wa ta uwaga z ust władcy, przywy- 
cznością polityczną. Nie porozumiaw-| kłego do niewolniczego posłuszeństwa, 
szy się wszakże poprzednio z Kościu-| znalazła niestety chętny posłuch u 
szką, głosił wobec Polaków w Berlinie, | wielu zaślepionych, którzy niechęć 
iż tenże lubo chory przybędzie i że| Kościuszki uważali jako upór dla spra- 
podziela w zupełności jego zamiary co| wy narodowej szkodliwy. Poczęto wpły- 
do Polski. Zawierzyli zapewnieniom | wać na Kościuszkę, tem bardziej gdy 
cesarskim Dąbrowski i Wybicki i z pod | rozgłoszono, iż cesarz kazał mu przed- 
pióra tego ostatniego wyszłu owa ode-|łożyć warunki, pod jakiermi miał udać 
zwa z dnia trzeciego listopada 1806 r., |się do Polski. Zawiadomiony o tem, 
w której czytali Polacy o Kościuszce, | przez Tadeusza Mostowskiego, źarliwe- 
iż „niebawem powołany przez Napo-|go rzecznika francuskich wpływów, 
leona mówić będzie do nich z jego| napisał Kościuszko w dniu 22. stycznia 
rozkazów“. Fałszywą była również ode-| 1807 roku do Fonchóćgo list następują- 
zwa Kościuszki, ogłoszona w dzienni-|cej treści: „Kilku Polaków powtórzy- 
kach paryskich z datą dnia pierwszego |ło mi to samo, co przed niejakim cza- 
listopada t. r. Łudząc Polaków popu-|sem p. Mostowski powiedział, iż wie- 
larnością nazwiska Kościuszki, wysłał|rzono, że cesarz pozostawił mi wolność 
dla układania się z nim ministra policyi| podania moich warunków do wyjazdu 
Fouchógo... 3 mego do Polski, ale że ja nie chcia- 

Wobec takiego to wysłannika tłó-|łem żadnych podać. Ażeby zatem od- 
maczył się Kościuszko słabością zdro- |powiedzieć na ten zarzut i nań nie 
wia i zasadami republikańskiemi, któ-| zasługiwać, „oświadczam na piśmie, 
rych urzeczywistnienie uważał na ra-|Go miałem już zaszczyt ustnie powie- 
zie jako niemożliwe 8a nawet w dro-|dzieć JWPanu, to jest, że skłonności 
dze urzędowej zażądał od Fonchógo|moje są zawsze za Rzecząpospolitą, 
(w dniu 22 grudnia), by zaprzeczono|ale dodaję, iż gdyby J. C. Mość ra- 
zmyślonej jego odezwie, oraz zakaza-|czyła zapewnić na piśmie i potem pu- 
no wystawiania rycin, przedstawiają- | blicznie, że 1) forma rządu w Polsce 
cych jego spotkanie z carem Pawłem, | będzie taka, jak w Anglii; 2) że chło- 
jako sporządzonych wbrew jego woli|pi będą wolni i otrzymają na wla- 
i wiedzy. I wówczas to na drugiej z,sność teraźniejsze swoje pos'adłości; 
rzędu konferencyi śmiał Fouchó zagro-|3) że granice Polski rozciągać się bę- 
zić Kościuszce użyciem siły, w razie|dą od Rygi aż do Odessy z jednej, a 


OO brzmiała odpowiedź, ale wjstrony, z zamianą za Galicyę, środ- 
tdkim razie oświadczę przed wszystki-|kiem koniecznie potrzebnym do do- 
mi, że nie jestem wolny“... a równocze-|brego skutku rzeczy; — wtedy na- 
śnie urażony tak niegodnem postępo- | tychmiast wyjadę, przekonany, że Po- 
waniem, zapytał Kościuszko ministra, |lacy byliby zagrzani największą ener- 
czy rząd cesarski niema czegokolwiek |gią i najwyższym zapałem, który by 
przeciw jego pobytowi, gdyż gotów |ich popędzał do przesadzania się w 
jest natychmiast wyjechać. waleczności z Francuzami, Swymi to- 
W obawie, by nie zechciał ndać|warzyszami broni“... | 
się do Anglii i wystąpić przeciw Na- Skreśliwszy te warunki, w których 
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gdyby dłużej zwlekał z wyjazdem. —|od Gdańska aż do Węgier z drugiej. 


W wrześniu: 3. technicy morawscy, 7. 
straże ochotnicze ogniowe. 6 do 7. towa- 
rzystwa muzyczne i śpiewacze, 8, do 11. 
leśnicy, 18. do 14. towarzystwa gospodar- 
skie. 15. ekonomiści, 16. do 17. aptekarze, 
27. do 30. ogrodnicy i pomologowie. 

Razem więc jest dotychczas zjazdów i 
wycieczek 24 — niewątpliwie wszakże licz- 
ba ich zdwoi się jeszcze, wiele bowiem to- 
warzystw, gron i korporacyj krajowych i 
zagranicznych traktuje obecnie z dyrekcyą 
wystawy o terminy, tak iż już w najbliż- 
szym czasie będziemy w możności podać 
pełny, obowiązujący wykaz. 

Z biura kwaterunkowego wystawy 
kraj. Ponieważ dostarczenie przyjezdnym 
na wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo 
się przyczyni do powodzenia takowej, a ho- 
tele tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych 
prawdopodobnie pomieścić będą mogły, 
przeto dyrekcya wystawy chcąc brakawi ta- 
mu zaradzić, a eo główne, ochronić przy- 


jezdnych na wystawę od wyzyskiwania przez 
ludzi złej woli, urządziła w pięciu na ten 
cel wynajętych domach około 150 pokoi 


hotelowych z możliwym komfortem o mniej 
więcej 180 łóżkach i zorganizowała na 
głównym dworcu kolei państwowej na czas 
trwania wystawy biuro kwaterunkowe, gdzie 
wskazywać się będzie stosownie do żądania 
przyjezdnych pokoje w domach prywatnych 
z jednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą po cenach bardzo umiar- 
kowanych. Zarazem donosimy, że centralne 
biuro kwaterunkowe znajduje się przy ulicy 
Akademiekiej l. 18 (kasyno miejskie), 

Dla utrzymania porządku podczas 
otwarcia wystawy krajowej i iluminacyi, u- 
tworzy się straż obywatelska. Zapisywać się 
do niej należy w sali rady magistratu do 
czwartku 31. bm. codziennie od godziny 9 
do 12 i od 3 do 5. 

Krajowa fubryka fortepianów Si- 
dorowieza i Siwińskiego w Ntanisławowie, 
która w krótkim czasie zyskała dobrze za- 
słnżoną sławę, wysyła także swoje wyroby 
na wystawę. Mają to być instrumenty pier- 
wszorzędnej wartości, nie ustępnjące w ni- 
czem Bósendorferowi i t. p. Znawcy bardzo 
chwalą staranną robotę, doskonałą mecha- 
nikę, czysty i potężny ton. 

Pożyteczną nowość zaprowadza dy- 
rekcya teatru lwowskiego. Będą nią afisze 
z ogłoszeniami rozdawane bezpłatnie, Afisze 
drukowane na kolorowym papierze prócz 
sztuki granej w teatrze zawierać będą sporo 
wiadomości teatralnych jak również ogłoszeń 
kupców i przemysłowców. Front zdobić bę- 
dzie piękna winieta roboty art. malarza 
Krzesza, portrety autorów dramatycznych i 
wybitniejszych artystów nasżej sceny. Afisz 
ten dodawany będzie bezpłatnie do każdego 
biletu a wobec starancego wykończenia bę- 
dzie miłą pamiątką dla publiczności bywa- 
jącej w teatrze. Afisze teatralne z ogłosze- 
niami dawno już zaprowadzone są na 8ce- 
nach zagranicznych, wszędzie są jednak pła- 
tne; lwowski teatr pierwszy daje ją gratis 
w dodatku do biletu. Pierwszy taki afsz 
ukaże się w dniu 1. czerwca. 

Posiedzenie Kady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek o godz. 6 wieczorem 
w Bali ratuszowej. 

Odczyt. Hr. Ludwik Dębicki wygłosi 
odczyt p. t. „Z pielgrzymki rzymskiej“ w 
przyszły piątek w sali ratuszowej o godz. 
7!/ wieczorem. 

Magik Ben-Ali-Bey od kilku dni pro- 
dukuje się w sali towarzystwa „Frohsin*, 
Prz-dstawienia jego ściągają liczną publi- 
czność, która podziwia rzeczywiście nadzwy- 
czajną zręczność Ben-Ali-Beya, Przed oczy- 
ma widza przesuwa się szereg zjawisk z 
„Tysiąca i jednej nocy“. Ben-Ali-Bey ocza- 
rowuje po prostu swemi produkcyami wi- 
dzów, i śmiało można powiedzieć, że obe- 
enie wśród magików produkujących się we 
Lwowie jest najlepszym. 

Ze stacyi ratunkowoj. Wczoraj o 
godz. 'ją2 w połndnie przystawiono na sta- 
cyę ratunkową robotnika niewiadomego na- 
zwiska, który w cegielni Krasuekiego przy 
ul. Snopkowskiej 1. 46 przysypany został 
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ziemią Po zaopatrzeniu odstawiono ciężko 
uszkodzonego do szpitala. 


jasno i bez wszelkich omówień, stre- 
szczało się wyznanie jego wiary poli- 
tycznej, oświadczył Kościuszko uroczy- 
ście, iż jeżeli cesarz przystanie na te 
warunki, cn mu sam do nóg upadnie 
i ręczy za wdzięczność całego narodu. 
Dalekim był wszakże od tego jenial- 
ny samolub, barzący i wznoszący tro- 
ny, dla którego uczucie wdzięczności 
było zupełnie obcem. Przeczytawszy 
pismo Kościuszki rzekł Napoleon bez 
namysłu: A jakieżby mi podał warun- 
ki, gdyby był mocarzem... 

Do wiosny 1814 r. pozostawiono Ko- 
ściuszkę w spokoju w ustronin wiej- 
skiem w Berville. W marca t. r. woj- 
ska sprzymierzone zajęły Bacy a po- 
szczególne oddziały rozłożyły się w 
okolicy Fontainebleau. We wsi Cugny 
pod Berville maroderzy Polacy dopu- 
szczali się gwałtów wobec bezbronnych 
mieszkańców, gdy niespodzianie poja- 
wił się wśród nich poważny * starzec 
w skromnym ubiorze i słysząc Żołnie- 
rzy mówiących po polsku, ozwał się 
do nich w tym języku: Polacy! Kie- 
dym dowodził waszym rodakom na 
wojnie, nie myśleli Oni o burzemiu i 
plądrowanin cichych zagród wie- 
śniaczych*. 

— Kto ty jesteś? — wołali sdzi- 
wieni żołnierze 1 usłyszawszy z ust 
starca słowa: Jam Kościuszko — pa- 
dali mn do kolan z łzami błagając go 
o przebaczenie. Płatow, dowódzca doń- 
skich kozaków, plądrujący w okolic 
Berville, nie chciał podobno wierzy 
by Kościuszko żył jeszcze. Przywołał 
przeto starego kozaka Filipeńkę, który 
rannego Kościuszkę dźwigał na no- 
szach z maciejowickiego pobojowiska 
do kwatery Fersena. Filipeńko zale- 
dwo ujrzał Kościuszkę, zaraz padł na 
kolana i łkać jął gdyby dziecko. Od 
tej pory cała okolica Berville wolaą 
była od nadużyć żołnierskich. 


Stanisław EFepłowski. 
(C. d. n.) 
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Wizytacya. Do Krakowa przybył z 
Wiednia radca ministeryalny dr. Aleksander 
Buuer w celu zwiedzenia oddziałn chemi- 
cznego krakowskiej szkoły przemysłowej. 
Dr. Bauer oglądał także plac zakupiony 
przez gminę pod budowę szkoły przemy- 
słowej. 

Lustracya robót wodnych. Wsku- 
tek interwencyi Wydziału kraj.,  popartej 
przez prezesa Koła polskiego p. Zaleskiego, 
polecił minister rolnictwa telegraficznie star- 
szemu radcy budownictwa p Iszkowskiemu, 
delegowanemu przez ministerstwo spraw we- 
wnętrznych do zlustrowania robót melhora- 
cyjnych w kraju, zbadać także rzeki Łom- 
nicę i Sołę, których regulacya w myśl 
uchwalonego przez sejm programu, ma być 
podjętą z rokiem 1895. i 

Lustracyę rzeki Łomnicy przeprowadzi 
delegat ministeryalny przy sposobności in- 
spekcyi Dniestru od 31. maja do 2. czerw- 
ca, Lnstracyę zaś rzeki Soły po ukończeniu 
inspekcyi Dniestrn. W lustracyi rzeki Ło- 
mnicy wezmą udział: delegat namiestnictwa 
starszy radca budownictwa p. Maciej Mora- 
czewski, w zastępstwie Wydziału krajowego, 
członek Wydziału krajowego dr. Józef We- 
reszczyński i dyrektor krajowego biura me- 
loracyjnego p. Andrzej Kędzior. 

„Sokół“ stryjski urządza w dniu 3. 
czerwca a w razie niepogody 30. t. m. 
wielki festyn w parku Olszynka, połączony 
z jarmarkiem i zabawami ludowemi. W 
skład nadzwyczaj urozmaiconego programu 
wchodzą także wyścigi oddziału kolarzy 
„Sokoła“ lwowskiego. 


Sztuki piękne. 


Repertoar tentralny W teatrze hr. 
Skarbka dziś we wtorek „Żydówka* wielka 
opera w 5 aktach Halevy'ego. Trzeci gościn- 
ny występ p. Mateusza Szlafenberga. Jatro 
we środę przedostatni gościnny występ pani 
Aleksandry Liidowej artystki teatrów war- 
szawskich „Kuzynka“ komedya w 3 aktach 
Henryka Meilhaca. We czwartek przedsta- 
wienie składane i „Pajaee* opera w 2 „akt. 
z prologiem Leoncavalla. Czwarty gościnny 
występ p. Mateusza Szlafenberga. ; 

* Nowe wydawnictwa. „Jana Ki- 
lińskiego pamiętnik“. Nakładem Towarzy- 
stwa imienia Stanisława Staszica. Lwów 
1594. 
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Ostatnie wiadomości. 


Warszawski korespondent N. Re- 
formy zapewnia co do aresztowań war- 
szawskich, że doniesienia o podziale 
aresztowanych, o wysłanie najbardziej 
winnych do twierdzy Petropawłowska 
(w Petersburgu) itp. są całkiem mylne. 
Do 24 maja nie zapadły żadne jeszcze 
wyroki, a najwyższa proponowana ka- 
ra nie przekracza sześciu miesięcy wlę- 
zienia. Wymienianych też osób (jedno 
nazwisko jest widocznie przekręcone, 
drugie nosi aresztowany technik ukoń- 
czony, a nie stndent, trzeci jest wpra- 
wdzie studentem, ale medykiem) wła- 
dza prowadząca śledztwo, wcale o or- 
ganizowanie manifestacyi nie oskarza 
1 nie wyróżnia. 


Korespondent petersburski War- 
szawskiego Dniewnika pisze, że projekt 
reorganizacyi żydowskich instytucyj 
dobroczynnych, który miał być wnie- 
siony do Boy stanu podczas sesyi 
wiosennej, nie został zaniechany z po- 
wodu śmierci księcia Kantaknzena, dy- 
rektora wydziału wyznań obcych. — 
W myśl tego projektu instytucye, o 
których mowa, mają być poddane pod 
zwierzchnictwo organów państwowych, 
zarządzających sprawami dobroczynno- 
ści publicznej. Ponieważ wiele żydow- 
skich instytucyj dobroczynnych fun- 
koyonuje bez żadnych statutów, przeto 
pozostawiono im termin roczny do spo- 
rządzenia i przedstawienia statutów do 
zatwierdzenia. 

Instytucye, któreby temu warunko- 
wi zadość nie uczyniły, będą rozwią 
zane, a majątek ich przejdzie na rzecz 
zakładów dobroczynnych posiadających 
statuta. Jednocześnie z powyższym pro- 
jektem powstał także zamiar zwinięcia 
żydowskich bractw pogrzebowych. 


Jak z Belgradu donoszą, król przyj- 
mował między innemi deputacye z miast 
Smederawa i Leskowacza. Deputacye 
składały życzenia oraz wyrazy hołdu i 
uległości i były następnie przyjęte 
rzez Milana. Wielu umiarkowanych 
radykałów przyłącza Się do tych ma- 
nifestacyj dynastycznych. 


Rada państwa. 


(Telegram Gas. Nar.) 


Wiedeń d. 29 maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów prezydent Chlu- 
mecky oznaczył termin wyboru wspólnych 
delegacyj na 1 czerwca, 
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Prezes ministrów Windischgrätz odpo- 
wiedział na interpelacyę pp. Wrabetzai No- 
skego w sprawie rozdawania broszury „Ój- 
cze nasz* i Klęska żydowska“ proboszcza 
Deekerta. Minister podniósł, że trzy kaza- 
nia Deckerta były drukowane jeszcze w 
końcu 1893 r. w „Posłanniku św. Józefa“. 
Odbitkę z tego pisemka skonfiskowała pro- 
kuratorya. Uprócz tego został Deckert za- 
sądzony za rozszerzanie broszury. Prezes 
ministrów porozuiuiewał się w tej sprawie 
z władzami kościelnemi, które udzieliły 
Deckertowi odpowiedniego upomnienia. Rząd 
nie miał żadnego powodu do interwencji, 
wyraża jednak żywe ubolewanie, że dusz- 
pasterz dał się unieść politycznym Bamięt 
nościom i przemawiał w tonie religijnej nie- 
tolerancyi. 

P. Sokol i towarzysze interpelowali 
ministra oświaty w sprawie reskryptu do 
Rad szkolnych o ustanowienie rubryki, do- 
tyczącej konduity politycznej w nauczyciel- 
skich tabelach kwalifikacyjnych. 

Poczem przystąpiono do dyskusyi nad 
zamianowaniem nieustającej komisyi spra- 
wiedliwości, 

P. Waszaty oświadczył, że minister 
Schönborn nie myśli seryo o reformie pro- 
cesu cywilnego, podobnie jak rząd obecny 
nie traktuje Beryo reformy wyborczej i po- 
datkowej. Rząd odkłada reformę sądowniczą 
jedynie z tego powodu, by odwrócić uwagę 
ludności od reformy wyborczej Mowca o- 
świadczył, że młodoczesi głosować będą 
przeciw uchwaleniu tej komisyi w perma- 
nencyi. 

Po przemówieniu referenta Baernreitera 
uchwalono permanencyę komisyi sprawie- 
dliwości. 

Następnie p. Rutowski jako sprawo- 
zdawca zabrał głos w sprawie noweli pra- 
sowej. P. Rutowski zaznaczył, że po trzy- 
dziestu dwóch latach nareszcie zostają wpro- 
wadzone w życie niektóre niezbyt daleko 
zresztą sięgające zmiany ustawy prasowej, 
bez wątpienia bardzo uciążliwej i wywołu- 
jącej chorobliwe zjawiska. Jakkołwiek bar- 
dzo skromnemi są te reformy, to jednak 
oznaczają one ważny postęp. Są one kom- 
promisem pomiędzy komisyą a rządem, który 
niestety nie mógł tak dalece zgodzić się 
z życzeniami komisyi, jakby to było Pożą- 
danem. Rząd uważa, iż na razie nie powi- 
nien dozwolić na zniesienie stempla, ogra- 
niczenie objektywnego postępowania i do- 
zwolenie kolportaży. Można się jedpak spo- 
dziewać, iż rząd niebawem wystąpi z no- 
wemi przedłożeniami. Rząd musi nareszcie 
to zrozumieć, że przez wolny rozwój prasy 
powstają nowe objekty podatkowe, które 
wynagrodzą stratę dochodu, jaka wyniknie 
z odpadnięcia stempla dziennikarskiego. 

Ogranicze..ie sądów przysięgłych w związ- 
ku z ograniczeniem objektywnego postępo- 
wania jest kwestyą bardzo poważną i tru- 
dną do rozstrzygnienia. Pomimo niebezpie- 
czeństw, grożących ze strony radykalnych 
partyj, byłoby ułutwienie kolportaży rzeczą 
pożądaną, ale rząd nie chciał się na to 
zgodzić. I to, co mógł komisyi ofiarować, 
jest już małą zdobyczą. Będzie to jeszcze 
trwało długie lata, zanim prasa wywalczy 
sobie to stanowisko, jakie w innych pań 
stwach już dziś zajmuje. Sprawozdawca 
uprasza w końcu o przyjęcie projektu. 

Sprawozdawca mniejszości pb. Pacak 
zauważa ua wstępie swej mowy, iż na spra- 
wozdawcy większości widać było przymus, 
jaki sobie zadawał, mówiąc o „zdobyczach* 
tej „reformy* prasowej. 

Mowca sam przystępuje z niechęcią do 
uzasadnienia wniosku mniejszości, bo prze- 
cież koalicya już z góry postanowiła sta 
uowczo go odrzucić. Dzisiejszy minister Ple- 
ner był jako poseł przeciw stemplowi dzien- 
nikarskiemu — teraz występuje za mim. 
Minister sprawiedliwości coraz bardziej prze- 
kształca się na reakcyjnego ministra czystej 
wody. 

Zniesienie sądów przysięgłych dla prze- 
siępstw prasowych — dla którego to wnio- 
sku zapewne nie znajdzie się większość 
w tej Izbie — byłoby pogrzebaniem wol- 
nego słowa. Mowca zadowoliłby się tem, 
gdyby obrazy czci zostały odjęte sądom 
przysięgłych pod warunkiem, że obrazy 
rządu nie będą uznane Jako obrazy czci. 
Ale żeby polityczne przestępstwa były od- 
jete sadom przysięgłych, za tem nie mógłby 
mowca nigdy głosować, Dalej omawiał p, 
Pacak rozporządzenie ministra sprawiedli- 
wości co do traktowania w ustawie praso- 
wej nie-niemieckich mów w parlamencie. 
Minister sprawiedliwości poważył się tem 
rozporządzeniem wprowadzić w błąd sędziów 
i prokuratorów państwa, i nie jest w stanie 
uzasadnić go ustawniczo. Dopóki nie zosta- 
nie bezwarnnkowo zniesioną kaucya, a do- 
zwolone bezwarunkowo licencye, dopóki nie 
zostanie przyznaną wolna kolportaż, dopóki 
nie zostanie usuniętą preweutywna cenzura 
objektywnego postępowania i stempel dzien- 
nikarski — mowca i jego stronnictwo nie 
mogą głosować za przejściem do dyskusji 
szczegółowej nad wnioskami komisyi pra- 
sowej. 

Następnie zabrał głos p. Eim. Mowca 
przypomniał pierwszą debatę prasową cza 
sów Herbsta i podnosi, iż niktby był wów- 
czas nie przypuszczał obecnego ukształtowa- 
nia się izby w tej sprawie. Usprawiedliwie- 
nia tej zmiany szukać należy w rozprze- 
strzenienin sig nadzwyczajnem międzynaro- 
dowego liberalizmu. Inne czasy, inne pta- 
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szki — inne ptaszki inne też śpiewają 
piosnki, które możeby mi się podobały — 
woła p. Eim — gdybym miał inne uszy. 
Koalicya przypomniała sobie przy końcu se- 
syi, że właściwie nie nie zrobiono i dlatego 
wprowadzono nie nie znaczący projekt zmia- 
ny noweli prasowej. Prasa rozwija się swo- 
ją własną riłą z chyżością elektryczną, na- 
sze natomiast pojęcia o ustawie prasowej 
jadą sobie ciągle pocztową karyolką. Prasa 
pisze dzisiaj to, co jutro wszyscy myśleć 
będą i eo najpotężniejszy nawet pojutrze 
uczynić musi. Weszliśmy w erę jubileuszów 
konstytucyi grudniowej, ustawy szkolnej itd. 

Ale czy możecie się panowie dziwić, że 
lud jubileuszów tych z wami nieobchodził ? 
My zastępujemy obecnie was samych i sta- 
jemy w obronie waszych liberalnych proje- 
któw. De reformy zaprojektowanej nie da- 
dzą się w żaden sposób zastosować hasła 
byłego Plenera, raczej Taaffego. Lecz każdy 
minister jest tylko za taką reformą która 
mu jest wygodną. Obaj ministrowie leją łzy 
nad dolą prasy i chcą jej moralaie poma- 
gać, ale ta ich pomoc to tylko te same cię- 
gi w nieco odmiennej formie. P. minister 
finansów wyprzysiągł się wszelkich wolno- 
ściowych pogladów i za tę cenę wprowa- 
dzono go w Świątynię kooalicyjuą. 

Mowca omawiał następnie konkurencyę, 
stwarzaną przez pisma urzędowe i powiada : 
Zapytuję p. mimstra sprawiedliwości, na 
podstawie jakich ustaw są te dzienniki u- 
wolnione od obowiązku stemplowania ? Za- 
pytuję p. ministra handlu, na podstawie ja- 
kich norm są one przyjmowane na pocztę 
jako posyłki ex offo? Zapytuję p. ministra 
spraw wewnętrznych, w jaki sposób władze 
polityczne moga spełniać posługi roznosicie- 
li? Zapytuję cały rząd, w jaki sposób przy- 
chodzi on do wprowadzania tak niemoralnej 
konkurencyi ? Materyalne położenie prasy 
jest przez zakaz kolportaży poważnie pogor- 
szonem. Obawy rządu odnośnie do dozwolo- 
nej w Rosyi i Turcyi kolportaży ogranicza- 
ją się do tego, iż mogłyby być kolportowa- 
ne druki, których rozszerzenie byłoby nie- 
bezpieczne — alə obawy te byłyby tylko 
wówczas zrozumiałe, gdyby została zanie- 
chaną praktyka konfiskacyjna. Jako główna 
koncesya bywa określona wrzekomo nowa 
norma dla udzielania liceneyi, Lecz to jest 
tylko ponowuem ustanowieniem istniejącego, 
a tylko przez egzekutywę  zasłoniętego pra- 
wa. Co się tyczy zniesienia kuucyi, to przy- 
czyniłoby się ono do uczynienia duchowych 
współpracowników Pisma niezawisłymi od 
dających pieniądze — lecz ograniczenia, ja- 
kie rząd wiąże z tem zniesieniem kaucji, są 
tak wielkie, że cała koncesya staje się wąt- 
pliwą. 

Prasa nie domaga się żadnych dobro 
dziejstw ani koncesyj — ona nie chce tyl- 
ko siać po za ramami ustaw. Wszędzie jest 
po za plecami prasy policya. Pożywienie du- 
chowe podciągane jest ustawicznemu bada- 
niu, które przecież przy pożywieniu ciele- 
snem byłoby o wiele potrzebniejszem. Dila 
kar za fułszowanie środków Żywności nie 
Jest potrzebnem żadne stałe ustanowienie — 
a czyż wydawca pisma jest mniej godnym 
zaufania, jak kiełbaśnik ? 

Najuciążliwszemi ciężarami, jakie bywa- 
ją prasie nakładane, jest objektywne postę- 
powanie, które pozwala na to, iż postępuje 
się z całą bezwzględnością, i które całe 
dziennikarstwo Austryi gnębi w najwyższym 
stopniu. 

Powołują się tu na sędziowską kontrolę, 
ale jak ona bywa wykonywaną, niechaj za- 
świadczy następująsy wypadek : W Pradze 
skonfiskowano numer pewnego pisma. Pro- 
kurator i sąd otrzymali przez pomyłke fał- 
szywy, bieskonfiskowany nuwer, który abso- 
lutnie nie zawierał nie zdrożnego. Sad nie 
zauważył tego i zatwierdził konfiskatę. Oto 
jest ochrona, jaką zapewniają nam sędzio- 
wie. Ten wypadek jest typowym. Każda kon- 
fiskata bywa zatwierdzaną bez śledztwa. 

Objektywne postępowanie zdemoralizowa- 
ło sędziów i publiczność, P. minister spra- 
wiedliwości daje w tym względzie sam zły 
przykład, wydając tajue okólniki, W żadnem 
państwie cywilizowanem nie ma podobnych 
stosunków prasowych, jak u nas. Trzy go- 
dziny drogi od Wiednia — we Węgrzech — 
panuje zupełna wolność prasy. Czyż jesteś- 
my tak bardzo od Węgrów gorsi, że zasłu- 
gujemy na podobne traktowanie ? 

W dalszym ciągu podnosi mowca wiel- 
kie zalety naszej prasy i staje w jej obronie 
przeciw czynionym jej zarzutom. Nasi dzien- 
nikarze są ludźmi wielkiego honoru i uczci- 
wości, gotowi do każdego poświęcenia w 
godnej sprawie, choć nie da się zaprzeczyć, 
że ucisk prasowy może na nich tylko de- 
moralizująco wpływać. Mogą liberalni z lek- 
kiem sercem wyrzekać się swych zasad, my 
Czesi — kończył mowea — uczynić tego 
nie moż my. 

Następnie przemawiał p. Kopp za wnio- 
skiem komisyi, podobnie jak Rutowski przed- 
stawiający nowelę jako ustępstwo, niewielkie 
wprawdzie, które jednak godzi się przyjąć. 

Z kolei rozwijał swoje zdanie minister 
Schóuboru, wracając do ulubionej widocznie 
pizezeń myśli zniesienia objektywki kosztem 
oddania prasy pod judykaturę sądów zwy- 
czajnych. 

M. Bacquehem starał się udowodnić, 
że wolna w całym Świecie kolportaż narta- 
ziłaby Austryę na straszne niebezpieczeń- 
stwa. 
Przemawiali 
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podstawy. W połowie czerwca 


Patentowane młocarnie 
patentowane młocarnie 
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stkie inne maszyny rolnicze starann 
do samoistnego wykonczenia różnyej 
czych: podkłady, ruszta, drzwiezk 


Wellenhof i Lienbacher, poczem 
dyskusyę przerwano. 

Wiedeń d. 29. maja. W komisyi 
ekonomicznej toczyły się wczoraj o- 
brady nad traktatem handlowym z Rosyą. 
Referentem tej sprawy w Izbie wybrano 
Schwegla. 

Wiedeń d. 29. maja. Sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej Izby panów o budżecie na 
r. 1894 wnosi przyjęcie całego budżetu w 
brzmieniu, uchwalonem przez Izbę deputo- 
wanych. W motywach podnosi komisya z 
zadowoleniem, że także i tego roku, podo- 
bnie jak w r. 1893, kwota 3 milionów mo- 
że być użytą ma umorzenie państwowego 
długu. Sprawozdanie zaznacza szereg prac, 
których rozwiązanie wymagać będzie zna- 
cznego obciążenia budżetu, jak rozwój kolei 
lokałnych, zamierzone przez rząd uregulo 
wanie płac urzędników, przeprowadzenie wa- 
luty kruszcowej. Według oświadczeń rządu, 
reforma podatków, a w szczególności nowy 
podatek dochodowy nie ma na celu przy- 
sporzenia nowego fiskalnego źródła dochodu. 
Sprawozdanie podnosi zatem, że jest rzeczą 
konieczną przez oszczędności w wydatkach 
oraz przez podniesienie dochodu za pomocą 
organicznych reform i należytego wyzyska- 
nia pośrednich podatków utrzymać równo- 
wagę finansową państwa, unikając przade- 
wszystkiem powrotu niedoboru budżetowego. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 29. maja. Przyboczna 
Rada kolejowa załatwiła na posiedze- 
niu wczorajszem program. Uchwalono 
rezolucyę w sprawie upaństwowienia 
kolei Północnej. 

Prezydent Biliński zakomunikował, 
że kolej Północna wyrestauruje dwo- 
rzec kolejowy w Krakowie. 

Budapeszt d. 29. maja. Jak słychać, 
cesarz domaga się w ustawie o ślubach 
cywilnych postanowienia, aby urzę- 
dnik, dający ślub cywilny, był obo- 
wiązanym upomnieć nowożeńców, iż- 
by nie zaniedbały także ślubu kościel- 
nego. 

Poznań d. 29. maja. Okólnik ko- 
mitetu Niemców katolików dyecezyi 
gnieźnieńsko-poznańskiej zawiadamia, 
że zamierzony wiec Niemców katoli- 
ków odbędzie się w Poznaniu d,5b 
czerwca w połączeniu z wiecem Pola- 
ków katolików. 


Petersburg d. 29. maja. W decydu 
jących sferach politycznych zapewnia- 
ją, że rząd rosyjski zgoła nie myśli 
wpływać na rozwój wypadków w Ser- 
bii, dopóki się żadne inne państwo do 
nich nie wmiesza. 

Odkrycie spisku  nihilistowskiego, 
rozgałęzionego nawet w wysokich sfe- 
rach społeczeństwa, skonsternowało szo- 
winistów rosyjskich, którzy się ciągle 
pogodzić nie mogą z polityką cara. 
Sprawa ta wywarła na carze fatalne 
wrażenie. Otoczenie jego wpajało w 
niego przekonanie, że dzięki polityce 
„sarodowej* nihilizm, który za jego 
ojca i jeszcze w pierwszych latach rzą- 
dów jego własnych, tak okrutnie się 


objawiał, jest już prawie do szczętu! 


wypleniony. Car temu dawał wiarę, a 
dzisiaj okazała się złudzeniem. Doradcy 
cara będą się musieli na seryo zasta- 
nowić, czy forytowany przez nich sy- 
stem „narodowy“ (tępienia wszystkie 
go, co cywilizowane a nie czysto ro- 
syjskie i nie urzędowo prawosławne) 
rzeczywiście posiada ową siłę pacyfika- 
cyjną, jaką w nim zachwalano. 

Berlin d. 29. maja. Pogłoska o ro: 
kowaniach firmy Roberta Warschauera 
z rządem włoskim w sprawie monopo- 
lu wódozanego jest mylną. Przybył tu 
ajent włoskiego ministra skarbu, Son- 
nino. który się w tej sprawie z ban- 
kiem „Diseontogesellschaft* nkłada. 

Kolonia d. 29. maja. Köln. Ztg. 
donosi Petersburga: Doniesienia 
pism zagranicznych o zaniechaniu ma- 
newrów jesiennych pod Smoleńskiem, 
albo że w razie odbywania ich, car w 
nich udziału nie weźmie, Żadnej nie 


powróci carowa z Kaukazu, i car na- 
przeciw niej wyjedzie aż do Borek, i 
oboje carstwo będą na poświęceniu 
cerkwi, wzniesionej na pamiątkę oca- 
lenia carstwa w r. 1888. 

Z powodu ostatnich odkryć co do 
nihilistów zwraca policya 
uwagę na okręty przybywające z za- 
granicy. 
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Chambona i Molmerata. 
więzienia usiłował Chambon połknąć wy 
jakiś papier, czemu jednak przeszko- 
dził aresztujący go komisarz policyi. 
Skonstatowano. że papier ten zawierał 
odezwę do zamachów anarchistycznych. 


onnais* i „Societé Generale“ 
zrekonstruować towarzystwo 
skie, a to wskutek groźby sądowego |ZZEMSSSOSRSOOOOOWONAE 
lizwidatora tego towarzystwa Lemar- 
quais, któremu się już udało znaczne 
sumy wydrzeć z rąk Oberndorffera i 
Seligmanna, że pozwie oba te banki 
o ogromne odszkodowania z powodu, 
że to one emitowały akcye towarzy-|inu morza był dziś o Í2tej godzinie w po 
stwa Panamskiego. 
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x zy przeszło 100 kóp 
z kieratami i też do ruchu ręcznego, pa- 
nowe szkockie pługi rajolskie, oraz wszy- 
jakoteż żelazne części lane 
h waszyn oraz do różnych celów budowni- 
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Paryż d. 


który będzie zapewne kvncentracyj- 
nym (tj. złożonym także z radyka- 


łów). 


Wczoraj uwięziono 
W chwili u- 


Towarzystwa bankowe „Credit Ly- 


Panam- 


Paryż dnia 29. maja. Rocznicę roz- 


strzelania komunardów w r. 1871 ob- 
chodzono w kilku zgromadzeniach. Wo- | duiej prędkości 5 m sek. 
bec poczynionych przez policyę zarzą- 
dzeń, manifestanci nie Śmieli się tłu- 
mem udać na cmentarz Pere Lachaise. 


Policya pozwoliła tylko niosącym wień- 
ce i bukiety wchodzić na cmentarz. Zło- 
żono jakie dziesięć wieńców. Nie było 
żadnego znacznego zajścia. 

W Pontarlier padał onegdaj śnieg. 

Rzym dnia 29. maja. Koła dobrze 
poinformowane są stanowczo pewne, że 
plan finansowy Sonnina znaczną wię- 
kszością przyjętym zostanie. 

Były minister i przewódzca lewicy, 
Nicotera, który ostatniemi czasy miał 
kilka napadów apopleksyi, jest po osta- 
tnim napadzie z d. 26. bm., jak słychać, 
umierającym. 

Sąd zniósł moratoryum, dozwolone 
baakowi „Credito Mobiliare“. Plan zre- 
konstruowania tego banku rozbił się 
caakowicie. 

Belgrad dnia 29. maja. Nowy ukaz, 
ze względu na niebezpieczeństwo, w ja- 
kiem znajduje się kraj, suspenduje czę- 
šciowo działalność sądów i oddaje pe- 
wne sprawy sądowe pod kompetencyę 
władz politycznych. 


Wiadomości giełdowe. 
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lat 9725 do 97-95. Towarz. Kredyt. gal. siemsk. 
4%. (L emisya) 95.20 do 98 90, 40/, los, w |*'/, iat, 
Y820 do 9890 40, los. w 56 latach 9770 du 
98:40. 4'/4/, los. w 52 lat. —*— do ——. 

Obligł ss 16" x.: Qals. funduszu propiu 
wyjnego 4/5 .69) de 976). Bukow. funduszu 
propinacyjnego o”|, 161 80 do 10250 Kom. baaka 
krajowego 5°, w. a. il. em. 103830 do 10300 
Pożyczka krajowa 60, w. a 10500 do —.—, 4" 
100-00 do 100-70, 4*|, x roku 1891 967) do 974), 
4*| po 200 koron==100 zł. w.a. z roku 1lbyj 
17:05) do 9770. 

Losy: Losy miasta Krakowa <4-75 io 2675 
osy miasta Stanisławowa 435% lo 4600 

Monety. Du!*t cesarski 5'86 do 596 Nano- 
„ondor 9'90 do 10.—. Półimperyał 10-10 no 0000. 
xubol rosyjski © MNE do 1.2500 Hubel 
osyjski papierowy |.: "35.20. : - 
rab EEE. #119 61 69. ; M. 

Wiedeń d 29. maja (żólyrą?owa- <) 


Remty: wspolna papierowa Y98947 srebru» 


y845, austr, koronowa 9790, głeta 120 65 
o. B AO O - 


Akeye przedsiębiorstw transportowye!: : 8+- 
Czerniowierxi-i 278-50 _Północoei 3037 — 


Południowej (Lombardy) 


ikoye banków: aurt'. węziersk. aa 60 yv, 
anglo- «str. 151-09, Landerbanku 247709 


sa 200 sł. —'— czosk. Banku oskoń: 4 W zł 
685, galic. Banku hypot. za 200 zł. 415 00, gaile 
banka dla bandlu i przemysłu za %9 —-__ 
chorw.-słow. Banku ra;. hypot. LLÔ5) °- engo 


stenska bank: 3450 Kredyty ausir. z 
dyty węg 43425. 35250 Kre 


Pożyezki publiezne : tal. propinacyjne 4-00 


bukow. propin. 10200. gal.kraj, x r. 189: 1675. 


Listy zastawne 5 pr. Gal. Bantu 


l ł « 
1095), Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.5 


102.50 


Gal. Tow. krad. ziem. 98:25, 4'⁄% pr. Banku kra 
jowego 100720, bukow. Zakład. kred. ziem. 10150 


5 pre. bukow. kasy oszuzędn. 100 

Losy: austr Czerw. krzyża 1850, węg. Uzer» 
krzyża 1260, Bazylika 0-00, Krakowskie 25:25, 
Btanisławowskie 4450. Tureckie 63 80. 

Walaty: Kubie papier. 13423 20-msrkówki 
1227, 20-frankówki 9-37, sovereigns 1751, tu- 
ceckie liry sote 1131 100 markówki 61:4) wło- 
skie 100 lirówni 4430. 


„ba 29. maja. Dupuy pod-| Z pynków towarowych. 
jął się nareszcie utworzenia gabinetu, 


żyto na 
kukurudza 0% 


usiłują | nopola. 
tos z Budapesztu, dr. 


3 


Wiedeń d. 29. maja. Pszenica na jesień 719, 
jesień 5:87, ow es ma maj-czerwiec 6'70, 
maj-czerwiec 5°01, 

Wieden dnia 29. maja. Na wczorajszy targ 
A ogółem bydła sztuk 4593, z tego z 


tu anarchistów FA 900. 


Płacono po 52 do 62 zł. za 100 kg żywej 


L 


FE MOOR 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 29. maja. 
Hotel Centralny. Dr. Pohorecki z Tar- 


P. Dobrzyński z Krakowa. J. Bar- 
Gadbeck z Krosna. 


i w nocy padał deszcz, 
dziło się 


(od północy do północy). 
do 


Wczoraj popołudniu 
dziś rano wypog0- 


Stan powietrza 


Barometr idzie w górę. l 
Stan barometru zredukowany do pozio: 


łuduie 758 mw 


Proguoza na dobę dnia 30. maja br. 
Wiatr będzie co 
kieranku południowo-zachodni, 0 śre- 


doby pozostanie 


Średnia temperatura 


! około --1590, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 70'/g. 


Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro d. 30. maja: św. Feliksa. — 


św. Fteodota. 


Ej SE aaa 


Nadesłane. 


(La tę rubrykę redakeva nie odpowinda). 


Dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje | ] 

przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9-1 przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 9—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 


od 8—9 przedp. 


pa 


W sali Towarzystwa Frohsin> 
(Hotel Georga) dziś i codziennie o 8mej wieczorem 


Ben -A1i-BSY 
indyjskie i egipskie czary 1 cuda., , 

Sprzedaż biletów w biurze dzienników 

Wgo L. Plohna ul. K'rola Ludwika 9. 


VI. Będę się starała. Ale stanowczo bę- 
dę tylko w oznaczonem miejscu, gdyż u 
Ciebie być mi niepodobna. 


az 


Z 5-5 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ebomiczujacy od 1. maja 154, 
(Czas lwowski). 


= 
odchodzą do | 
| ayer | 


Osobowy 


Krakowa 300 1046] 3 26. 1101 rN = 
Podwołocz. | 634) 330l 10T6 1056| — | — 
Podw, Podzam. | 653) 332f10-40 11] — | — 
Czerniowiec | 651) — fioi afilar] - 
Stryja —| —]|1026 541) 66) T$ 
Bełzna — | 816] 5:26) — | — 
Brzuelowie — | —|e82) —| —| — 
Zim Wody | — | —| 4s —| —| — 
m E S 
Przychodzą z 

Krakowa 3:08) 6-01] 64| 236] 93%) — 
Podwołocz. | 2:48 105] 945| 6341 — | — 
Podw. Podzum. | 2-34] 9] 921) 555, -| 7 
Vzerniowiec| 1016 f 813| rog) mj — 
Stryja = —|ygwvl| 9%) 255] 12 

Bełzca — A — ]5:21| — =" c 
Brzuchowie | — — 837) — | | ~ 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijka, oznuczają porę nocną od 60 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 54. 


Czas lwowski różui się o minut rj sa 
średnio - europejskiego, a minaowicie: gdy ze 
w skazuje 


gar środkowo -europejski (kolejowy) 
godzinę 12, separ romi wskazuje godzinę 
12 minut 35 > ; 

W biurze informacyjaem austryackich kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzeci=go Maja LS. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okreżnych, dowolnie: zestawianych, — PAR 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
macie kieszonkowym, informacye w sprawach 
taryfowy ebi przewozowych | 


Zloty medal 
Įëprnu AUIqO1S 


Najnowsze uprzywilejowane 


poprawne 5541 


tarki ROSKO 


z marką: F. Bachschmied. 
Patent N. H. 554. 


: : kierków... 3 i do p lowiska, manlochy, dostareza tanio Szczególne przymioty : mıjlokładniejs 
aptekach. flakonu 400 pigułek.. 4 r SDT TF raj ET FABRYKA MASZYN I ODL ŻELSZA chód, najwięcej solid TA i d ~ "= F 
- 3 SERA CENA| 1/2 flakonu50 pigułek = 2 azkadiiewy WA EEE EA aradak lecamiony J pe 7 A. i 47 da a deo" ne wyglą 
BOO ckach E T SP y GR TOWA: BŁANCARD NAGLE CL LĄ PARYŻ. m W CHERA Wstalkie Tepe o 'wyronjo staranie | tanio. 19 medali na wystawach. 
EA "2 = ei kopie ST k zakk a wy zi Do nabycia tylko u pierwszorzędnych firm. 
oisera. SFPE? a l EL 


4 


Pierwsza Komunija 
święta. 


Pamiątkowe obrazki, różańce, 
medaliki i książeczki 


od najzwyklejszych do rajwykwint- 
niejszych , w wielkim wyborze po 
najniższych cenach 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MIŁKOWSKIEGO 


<zr Izrakowie 


g C. i k. dostawca dworów. 


Patenta i przywileje. 5559 


„EXSICCATOR“ 


5 medali, 2 dyplomy i herb państwa. 
Osusza wilgoć, niszczy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. 


Ostrzegam przed falsyfikatami, Żądać ra- 
chunku z marką fabryczną „Exsiecator”. 


Broszurki ilustrowane , niezbędne dla każ- 

dego, wysyłam franco i gratis — Agentów 

poszukuję. Adres dla pism i telegramów : 

„EKxsiccator* Wiedeń. 
W Krakowie nie posiadam filii. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyraza. 


OCHODNIE NAFTOWE po złr 25", 

poleca Piotr Chrzastowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry). 


ŁASNEGO WYROBU koszule męskie 
po złr. 160 2%— i 250, z szyfonu 
yu F. Knauer i Syn 


Schrolla, poleca Magaz 
Lwów, plac Kapitulny. 


Z 


wysprzedaje po cenach bardzo zniżonych 
skład fortepianów Karola Mareckiego, ul. 
Batorego 23, Lwów. 


61 


TEKNE PERŁY biał-, za 500 złr. do 
zbycia. Brylanty również piękne, duże 
i mniejsze bardzo tanio do nabycia w Lwow- 
skim Zakładzie Zastawniczym , Czarniec- 


kiego 1. 87 
ZYPEŁNA WYSPRZEDAŻ wszystkich 
letnich materyj i jedwabnych , po ce- 
nach fabryccnych w magazynie K. Matla 
sa przedtem W. Sydora, plac Maryacki 
4 t6 
sto- 


'OWOŚCI w pspierach listowyeh 
IN sowne na podarunki, Ramy do obra- 
zów poleca po umiarkowanych cenach F. 
Niżałowski, Lwow, Zamówienia zamiej- 
scowe odwrotnie. 999 


OMIESZKANIE 4 pokoje i kuchnia 
w oficynie, na placu Maryackim , na 
warstat znakomite, jest do wynajęcia od 
1. czerwca. 
Gazety Narodowej. 


JJ RBATĘ karawanową 
ohińsko-rosyjską 990 

1, kila złr. 160, 2—, 3:— i 4*—, zbioru 
majowego, poleca handeł herbaty 


Edmunda Riedla we Lwowie. | 


Herhata chińsko - rosyjska 
od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 3:50 
za fumf. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
3:50 kilo. Na żądanie cenniki specyalne 
franco. Korzenie kukuriezku moczone w Bpi 
rytusie, sławne na reumatyzm, pół kilo 
świeżego korzenia 60 et. Ma na składzie: 
Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany, 


POWODU fabrykacyi własnych wyro- 
bów, fortepiany i pianina sprowadzane 


Wiadomość w Administracji 


pOŚBA. Obraz majokropniejszej nędzy 
| przedstawia rodzina Leśniakowskich. 
Siedmioro dziatek z chorą matka ginie 


Jz głodu. Ojeiee ich, z zawodu tapicer, od 


trzech miesięcy złożony ciężką chorobą pu- 
cehliny wodnaj, leży w szpitalu. Zrozpaczo- 
na matka, nie mając maż: pomocy, po- 
adła również w niemoe. Uprasza się lito- 
soiwe osoby o łaskawą pomoc dla tej isto- 
tnie najnirszezęśliwszej rodziny. Łaskawe 
datki przyjmie z wdzięcznością:  Leśnia- 
kowska, ulica Grodeeka 30. 84 
DŻ: Pomieszkania do wynajęcia wię- 
ksze i mniejsze, z wiktem lub bez. — 
Bliższej wiadomości udziela Z. Święcieki, 
poczta Dora. 52 


ŹYCZKI do 100 złr. udzielam pod ko- 

rzystnymi warunkami. Adres ; „W. 42“ 
poste restante Lwów. 85 
I... O OE 
idee Obicia powozowe, kapy, por- 

tyery, dywany i chodniki, poleca naj- 


taniej St. Wyszyńska , Lwów, ul. Koper- 
nika 16. 968 
ODOWNIE POKOJOWE po 16, 20, 


L 24 i 30 złr. poleca zakład blacharski 
Feliksa Schächtera, Lwów, Jagiellońrka 18. 
R, 


ARANTAS prawie nieużywany, garnitur 

u:ebli i dwie pary pawi do spizedania 

w dworku przy ulicy Stryjskiej 1. 9 (obok 
rogatki). 59 


pona 
NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 

trafikach. 899 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuja Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


a EE A, 
Korespondencya prywatna 
po 3 et. od wyrazu. 
OOOO 

Będzie tak jak umówiliśmy — inaczej 
niepodobna. 


List odebrany i odpowiedź zapłacona 
— pewno już w ukochanych rękach. — 
Zgadzam się na wszystko. Tylko pamiętaj, 
na wszelki wypadek nie wolno Ci odjeż- 
dżać bes widzenia się że mną.| 88 


Na XXI. zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu w dniu 25. maja 


br., dla braku wymaganego kompletu nie mógł przyjść pod obrady 
punkt 5 porządku dziennego dotyczący zmiany statutu, przeto na pod- 
stawie $. 51 stat tu Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Łań- 
cucie zaprasza członków na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 13. czerwca 1894 o godzinie 11. przed połu- 
dniem w biórach Towarzystwu. 
Porządek dzienny: Zmiana $$. 1, 31 i 41 statutu. 
Z Rady nadzorczej Tow. Zaliczkowego w Łańcucie, 25. maja 1894. 
Sekretarz : Zabielski. 5706 Prezes: Kellerman 


Fabryka parowa wyrobów stolarskich 
BRACI WCZELAK 


we Lwowie 


fi poleca 
s, parkiety i posadzki 
|] deszczułkowe 


wyroby budowlane 
jak: drzwi, okna itd. 
Utrzymuje na składzie 


gotowe krzesła, 


stoliki ogrodowe składane, opaski do drzwi (Verkleidunki), 
szlaglistwy, listwy do podłóg sosnowe I dębowe etc. 

Przyjmuje deski do strugania i wszelkie roboty w zakres sto- 

larstwa wchodzące po cenach umiarkowanych. 5586 


Zakład zdrojowo-kąpielowy. 


W uroczej dolinie Karpackiej nad rzeką Tabą, otoczony lasami szpilko- 
wemi Źródła Jodo-bromowe, sól, lit i kwas węglowy zawierającemi. Woda 
używana w chorobach skrofulicznych szczególnie z anhemią „brakiem krwi 
połaczonych, ponieważ prócz działania przeciw skrofułom, odżywia orzanizm 
i wzmacnia, dla wielkiej ilości żelaza i kwasu węglowego, który zawiera. Uży- 
wa się w chorobach ócz, gardła, chorobach błon śluzowych, chorobach kobie- 
cych, obrzmieniach i stwardzeniach, chorobach Kcści i stawów, w niektórych 
chorobach nerkowych. 

Zakład oddalony 8 kilometrów od stacyi kolei państwowej „transwer- 
salnej* Rymanów. Lekarz zakładowy Dr. J. Dukiet, prócz niego ZAw8ze 
riynują i inni lekarze. 

oczta, telegraf — rzeźnia, piekarnia — mleczarnia, dwie restauracye, 
sklep korzenny i galanteryjny w miejscu. 

Kaplica w której się Msza św. w obu obrządkach odprawia. 

Sezon kąpielowy dzieli się na trzy okresy: | od 20 maja do 20 Czerwca, 
JI od 20 Czerwca do 20 Sierpnia, III od 20 Sierpnia dopokąd pogoda i łago- 
dna pora sprzyja. W pierwszym i ostatnim sezonie mieszkanie będąca własno- 
ścią zakładu o !/, część tańsze, wśród sezonu muzyka zakładowa przegrywa 
dwa razy dziennie. W wielkiej sali bałowej dworca gościnnego odbywają się 
w niedzielę zabawy z tańcami, a czasem i wśród tygodnia, oraz koncerta, 
teatra i t. p. A 

Woda, Ból, ług i muł leczniczy rozsyłają się na żądanie natychmiast. 
Składy główne wody i przetworów mineralnych utrzymują we Lwowie W. 
Wiawiórski aptekarz, w Krakowie W. Wiszniewski aptekarz. s 

Wszelkia ohjaśnienia i broszurki rozsyła Dyrekcya zakładu zdrojowo- 
kąpielowego w Rymanowie. 

N. B. Po zeszłorocznej klęsce powodzi, zupełnie i całkowicie już zakład 
odnowiony, tak że żadnego śladu Szanowni goście nie zastaną i owszem o wiele 
znajdą zakład upiększony, mosty piękne nowe, a rzeka Taba fundamentalnia 
zabezpieczona, że i największej wody już się obawiać nie potrzeba. 

(Przedruk nie będzie płaconym). 5656 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODUWA » Środy dunia 30. Maja 1894. Nr. 121. 


Dla uniknięcia omyłek pr/y za- 
kupnie, zawiadamiamy Szan. P. T. 
Publiczność , że jedyny skład na- 
szej prawdzi-ej Masy francuskiej 
woskowej (masy oszczędności) na- 
dajacej się wyśmienicie do zapu 
szerania podłóg parkietowych , z 
miękkiego drzewa a nawet juź la- 
kierowanych (zspuszcza się ua Zi- 
mro i daje się wilgotną ścierką 
zmywać) 5539 


posiada tylko p. 


Alojzy Hübner 


Przy zakupnie prosimy zwracać 
uwagę na markę ochronną naszej 
firmy, którą każda puszka masy 
jest zaopatrzoną. 


Schneider i Spółka 
skład farb i lakierów w Wiedniu. 


emi "o." "| Mame 
PULCHERYNA ** 


Znakomity środek wypróbowanej dobro- 
ci usuwa piegi, plamy żółte, brunatne 
i opalenia słoneczne, przewyż:za swą 
dobrocią wszelkie inne zachwałane środ- 
ki. Cena l zł, 20 ct. Laboratoryum che- 
miczne Adolfa Pokornego magistra 
farmacyi, Lwów, Wałowa 15. 


Administrator 


za kauoyą (Poznańczyk) 


poszukuje posady. 
Wiadomości udzieli z grzeczności Towarzy- 


stwo wzajemnej pomocy oficyalistów, Lwów 
Chorążczyzna. 5681 


Sfawne wspaniałe klattowskie 


gożdziki ™ 


wyszczególnione 18 medalami zasługi i dy- 
płomami pochwalnemi, Polecam następują- 
ce wielkie i bogate zapasy kwitnących w 
roku obeenym kwiatów : 
12 różnych gatunków 
25 so dt, 
50 n 9:50, 
100 n nv n 18 1 
te same w pięknych odmianach 100 sztuk 
zł. 8, 50 sztuk 450. Bogaty \ ybór pelar- 
gonii, wszelkiego rodzaju fuksyi, róż, geor 
ginii itd. Katalogi gratis. Józef Walter, 
specyalny hodowca goździków w I lattan. 


złr. 2:50, 


n n 


n = 


i LAKIERY, 
„TE! drzewny, Ter Cazowy, 


Carbolineum, 


FARBY DO FASAD 


poleca 
stara firma hanolowa 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


W 
Nut \ 


Ñ 


Morszyn 


Zakład zdrojowy i wodclecznicz” 


Stacya kolejowa, poczta i telegraf 
w miejscu. Kapiele brotno solauko- 
wo-borowinowe, Leczenie wodą syst. 
|Kneippa , żętycą, elektrycznością, 
massażem. Wskazania : choroby na 
rządów oddechania, trawienia, reu- 
watyzm, niedokrewność. Sezon o- 
twarty l. czerwca  Koszta pobytu 
z leczeniem od 20 złr. tygod. Mie- 
s'kania z kuchniami dla letników, 
Zgłoszenia : rzyjmuje 5669 

Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 


Wilhelma 


FARBY, POROSTY | |Jajatof jengii 


Prędko! Prędko! Prędko! 
Aparat fotograficzny tylko złr. 2:60. 


Każdy bez nauki, łatwo i pojedrnczo potrafi fotografować. Tysia:e świetnych foto- 
340 morgów, w powiecie pilznieńskiem, grafiij (bez retuszowania) z każdego zdjęcia dadzą się odbić. Aparat doskonały i ele- 
pół godziny jazdy od stacyi Czarnej, jest ganeki ze wszystkimi chemicznymi przyborami i pouczeniem użycia złr. 2:80. Wa- 
w każdej chwili do sprzedania. Bliższych | ne dla każdego w zawodowej pracy i dla rozrywki, można fotografować osoby, gru- 


wiadomości udziela WP. F. Roth, ulica | PJ: krajobrazy itd. w pokoju i na powietrzu. Wysyła za pobraniem 5695 
Targowa l. 13, Tarnów. _ 5673 L. MULCLER, Wien, Liechtensteinstrasse 108. 


stara i nowe sprząda: 
4628 najtaniej | 


EMIL WEINER 


Kukurudzę 


Koński ząb, Pignoletto, 
Cinquantino. 


Hreczkę. 


Wszelkie 


NAWOZY SANGANG 
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Ili. Internationale Kunstausstellung Wien 1894 


— KÜNSTLERHAUS ” 


Eröffnung 6. März. 1. Lothringerstrasse Nr. 9. Schluss 31. Mai. 


Gecóffinet von 9 Uhr Früh bis 8 Uhr Abends. Entrée 50 kr. 
Verbunden mit einer Łotterie von Kunstwerke. — 1 Los 50 kr. 


S: 


poleca 


Gal. akcyjne Towarzystwo Handlowe | W 
ulica Jagiellońska 3. |u++++=+. 


ARASULK 


najnowsze 


W wielkim WyDOFZA 


poleca najtaniej 


Mioa LOY 


Lwów, Halicka 14. 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty, 


+094064909404040 020 000000001 


ę Anf Allertócysten:Bofehi Se 


? 1RET s k und k, Aposto ischen Majes:at. 


Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefälls-Direction garantirte 


XXIX. STAATS-LOTTERIE 


IMIE” für Civll-Wohithatigkeitszwecke. -Pa 
34135 Gewinnste im Gesammtbi tage Tm 170.000 Gulden, 


und zwar: 

1 Haupttreffer mit 60.000 fl., mit 2 Vor- und 2 Nachtref- 

fern a 500 fl., 1 -faupttreffer mit 30.000 fl., mit 1 Vor- und 
1 Naehtrcfter a 250 fl., 2 Treffer zu 10.000 f. 


10 Treffer zu 1000 fi, 15 Treffer zu 500 fi, 100 Treffer zu 100 fl., endlich Se- 
riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fi. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 21. Juni 1894. 
ME£” Ein Los kostet 2 fl. 0. W. q 


Die näheren Bestimmungen enthält der Spielpl l i i 
e t! plan, welcher mit den Losen bei 
der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 
iF Die Lose werden portofrei zugesendet. Tu 
Wion, März 1894. 
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$ 
. Von der k, k. Lotto-Gefälls-Direction $ 
5623 Abtheilung der Staats-Lotterle. R. 
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EZ mej] 


Z własnej fabryki 


ORTEPIA 
MINA 


s 
od 300 do. 800 zir. 


konstruoawsae najnowszym systemem amery- 
kańskim, dorównują najlepszym wyrobom zagra- 
nicznym, a sumienuem wykonaniem elegancyą i 
wielkim harmonijnym tonem zyskały uznanie znawców. 
Do P. Sidorowicza 4 Siwińskiego, Stanisławów. 

Pański fortepian nie ustępuje w mieczem Bósendorferowi; jesteśmy bar- 
dzo zadowołemi, zwłaszcza, że t cena tak tamia... itd. 

Jósef Garbiński. Lwów, Sykstuska. 

- . « . Fortepian Panów świetny! istotnie nie można wymagać piękniej- 
szego tonu. Serdecznie dziękuję... std. 

Maurycy Bachmann. Cserniowce, ul. Pańska. 
„ Liczne podobne podziękowania z kraju i zagranicy są dowodem do- 
broei i taniości naszych instrumentów. 
, Wszystkie zaąbezpicezamy naszym własnym wynalazkiem przeciw molom 
i robactwu, co dla każdego nabywcy stanowi wielką na później oszezedność, 
a czego żadna inna fabryka nie czyni. 

Prócz tego sprzedajemy i wypożyczamy: FORTEPIANY I PIANINA wie- 
deńskie, berlińskie, drezdeńskie itd., sławne amerykańskie HARMONIA J. 
Ksteya, SKRZYPCE zwykłe i koncertowe; CYTRY; ARISTONY itp. STARE 
INSTRUMENTA przyjmujemy do zamiany lub naprawy. 5611 

6 Taniej niż wszędzie! wg 


Sidorowicz i Niwiński, 


c.k. k'ne's, fabryka fortepianów w Stanisławowie. 


antiartrityczne i antirtenmatoczne 
Liótka przeczyszczające krew 
Franciszka Wilhelma 


aptekarza 
w Neunkirchen w Niższej Austryi 


we Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Jakóba Beisera, 
K. Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha i Zygmunta Ruckera 
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w cenie od złr. I'— za paczkę. 


| Nowość! | Nowość! 


PERFUMY 


Hz białych fiołków 


wynalazku 


JANA IENATOWICZA 


we Lwawie. 
E'alzoniz 1 złr. 


Sklepy własne: ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka | 11. 
W Krakcwie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek I. 2. 


Nowość! | | Nowość! 


z powodu tegorocznej 


l 
WYSTAWY KRAJOWEJ 


powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprzedaży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości nowości wio- 
senne i letnie sprzedają się po niezwykle tanich cenach. Szezególniej zalecenia godne i bez kon- 
kurencyi są następujące towary: 

10 000 jedwabnych parasolek (Fntoucas) po 1-30, 1:50, 1°75, | 

l 120, 250, 290, 350, 4'50 i wyżej. 

2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 
najnowszy po 1:80, 250, jedwabue 5—, 9—, 

2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po 
2:50, 3—, 350, 4-50, 6—, 

1.000 halek do prochu i deszezu po 1-20, 1-50, 2-25 i wyżej. 


Konfekcya dla dzieci. 


najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po 
150, 2:—, 2:50, 38:— i wyżej. 
J500 Rh pzcye we wszelkich wielkościach po 


g £ '—, 5 i wyżej. 
000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 


ro 150, 1:80, 2, 2'50, 3 i wyżej. 


i 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 8 sztuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Bourett' tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 8 sztuki razem 6—, 


8-—, 9— i wyżej. ; 

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120, 150, 2 
i wyżej. s 

900 par a koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 1-50, 2— i wyżej. 

300 kolder z wefnlanego atłasu we wszystkich barwach po 
5:50, 650. P P 

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jägera) 2 metry dłu- 
gioh 3-50, 4-50, 5-75, 6-75. 

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie po 2-80, 3:50. 

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2—, strzyżone 


4000 


Ra „Szczególne nowości w wstążkach , koronkach , woal- o Z560. B— i wyżej. i 
duński qpoluszach dam skich i dziecięcych, rękawiczek glacê, | 300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub E r TA E A E e A o 
Po ı wełn:iapych i jedwabnych, chustkach, pończo- figury po zł. 4—, 5—, 6—, 650 i wyżej. T 


- Parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
pany Sg satynowych i do prania, szłafrokach, negliżach, 
sł c uszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
waaśnie w wielkiej ilości i uzupełniaja się codziennie. 


Szcze góiniejsza hurtowna sprzedał okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5600 kap na stoły po 75, 1-20, 190, 250. 
4000 kap na łóżka po 2-— 2-50, 3—, 3-50, 4—. 


300 garniturów „Louvre: na łóżka, składających się z dwóch 


80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 

200 ck ane: do pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wielkich 
o 6 złr. 

300 dywanów pół-satonowych €-25, 7— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów »łr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 550. Skórki Angora 2*— i 250. 

Derki do podróży 3:50, 5—, 6-—, z imitaeyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 

Dywany salonowe we wszystkich rozm'arach po 51/4 metra 
dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


Dla mężczyzn! 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się badzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go 801400. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
miewidocznie w kieszeni kamizelki. pis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 et, w markach. Do nabycia u 
właściciela o. k. przywileju, i wma gd . Angenfeld, Wien, I. Schuler- 
strasse 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 5563 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. | 
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Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


